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0  udział krajów mandatowych
w Międzynarodowych Konferencjach Pracy

(Od naszego korespondenta genewskiego)

Genewo. 3 maja.
Bada *awiadowcza Międzynarodowego Biu­

ra Pracy powzięła na swojej ostatniej sesji, 
odhyJUj Lilka dni temu (25—29 kwietnia), waż 
nę uenwałę dotyczącą wykonania przekazanej 
jej przez zeszłoroczną Międzynarodovrą Kon­
ferencję Pracy rezolucji w  sprawie udziału 
przedstawicieli organizacyj robotniczych kolo- 
nij i Krajów mandatowych w Międzynarodo­
wych Konferencjach Pracy.

W  m yśl postanowień konstytucyjnych Mię- 
lzynarodowej Organizacji Pracy, zawartych 

v  dał alt XIII traktatu wersalskiego, członka 
m i Organizacji są automatycznie wszyscy 
członkowie Kfeł Narodów*), t. zn. — państwa 
suwerenne; tfylko one uprawnione są 'do wysy  
łu n a  oficjalnej delegacji na Konferencje Pra­
cy. Art. 421 tegoż traktatu nakazuje jeno człon 
kom Oiganizacji, by zastosowywali — z pew- 
nemi zastrzeżeniami — wszystkie przez nich 
podpisane międzynarodowe konwencje pracy 
takie w  ich „kolwijach, posiadłościach i kra­
jach pod protektoratem nie rządzących się sa­
modzielnie". Dział XIII. traktatu wersalskiego 
został zredagowany w miesiąc wcześniej niż 
dział I. t. j. Pakt Ligi Narodów (stwarzający 
w  art. 22 instytucję mandatu) i z tej tylko 
przyczyny art. 421 nie wymienia wyraźnie 
krajów mandatowych.

Mil jony robotników t. zw. luby’czych lub 
kolorowych pozostały w  len sposób poza ru ­
mami MiięcLzynar. Organizacji Pracy i nie mo 
gą brać bezpośredniego udziału w jej konfe­
rencjach. Palestyna, jako kraj mandatowy, 
podziela ten sam los i wszelkie dotychczasowe 
starania przedstawicielstwa Organizacji Sjom 
stycznej przy Lidze Narodów jak też i pale­
styńskiej „Histadrut“, by znaleźć modus umo 
żliwiający robotnikom palestyńskim bezpoSre 
dni udział w Konferencj. ja Pracy, napotyka­
ły — przy całej sympatji, jaką Międzynaro­
dowe Biuro Pracy do tego udziału się odnosi 
— na zrezygnowane non possumus.

Na zeszłorocznej Konferencji Pracy otrzy­
mała jednak sprawa ta nowy sukurs w posta 
ci złożonego przez delegata robotników ndyj- 
skich Guri‘ego projektu rezolucji. której ^zęść 
pierwsza brzmi następująco:

„Konferencja zwraca członkom Organi­
zacji administrującym kolonje albo tery- 
torja pod mandatem uwagę, że byłoby bar 
dizo wskazanem, aby delegacje jch miaiy 
w swojem łonie pizedsiawicieli robotni­
ków łych kolonij lub terytorjów, szczegól­
nie wiedy, kaedy na porządku dziennym  
konf< rencji figurują zagadnienia dotyczą­
ce warunków pracy".

Druga część rezolucji zajmuje się krajana

•)  Kwestia, czy państwa nienależące do Ligi Naro 
dów mogą byc członkami Międzynar. Biura P racy 
nie została dotychczas formalnie rozstrzygnięta 
Argentyna, Hiszpania : Brazylia pozostały członka 
ml B uk i P racy, choć z Ligi Naroióv. wystąpiły.

„rządzonymi przez białych, ale których lu­
dność należy w  większości, albo w  znacznej 
cizęści do uinych ras“ i domaga się, by przed­
stawiciele tych robotników „kolorowych" mo 
gli Orać udział w konferencjach jako delegaci. 
Chodzi tu o  kraje takie, jak np, Południowa 
Afryka, gdzie „kolorowi" stanowią ogiomną 
większość robotników, a nnmo to w łonie icb 
delegacji krajowej, nie posiadają dotychczas 
swojego przedstawicielstwa. Nas zajmuje w  
tym związku pizedewszy slkieni pierwsza część 
rezolucji, dotycząca krajów mandatowych.

Konferencja przekazała tę rezolucję Radzie 
Zawiadowczej Międzynar. Biura Pracy, celem 
zbadania i podjęcia ewentualnych kroków u od 
nośnych rządów i zainteresowanych organiza- 
cyj robotniczych. Dyrektor Biura zaznaczył w  
komisji regulaminowej Rady Zawiadowczej, że 
życzenie wyrażone w pierwszej części rezolucji 
p. Giri‘ego może znaleść zastosowanie i nie w y  
maga specjalnych zmian w przepisach konstytu 
cyjnych o  składzie Konferencji Pracy, gdyż od­
powiada ono w zupełności duchowi postano­
wień działu XIII. traktatu wersalskiego, w  myśl 
których sfery zainteresowane winny być bezpo 
średnio zastąpione, ilekroć na porządku dzien­
nym konferencji znajdzie się dotycząca ich spra 
wa, W dwóch wypadkach, ,a mianowicie kiedy 
dyskutowano warunki pracy marynarzy i ro­
botników rolnych, rządy obesłały z własnei ini­
cjatywy konferencję przedstawicielami tych 
robotników. Opierając się na tych preceden­
sach, Dyrektor Biura zaproponował, hy z oka­
zji zwołania konferencji na rok 1929, na której 
dyksutowanem będzie zagadnienie pracy przy­
musowej, zwrócić uwagę na dezyderata wyra­
żone w pierwszej części rezolucji p. Glri. Przed 
stawiciel rządu brytyjskiego w Radzie Zawia­
dowczej oświadczył, że nie sprzeciwia się pro­
pozycji dyrektora i zaznaczył tylko, że w  pew­
nych koloniach wzgl. krajach mandatowych bę 
dzie trudno znaleść odpowiednie p-zedstawi- 
selstwo robotników, bądź to z powodu braku or 
ganizacji, bądź z powodu różnorodności warun 

j kow Drący w Doszczególnych okolicach tych 
krajów. Rada Zawiadowcza zaaprobowała pro­
pozycję Dyrektora i poleciła mu ponadto, by 
wystosował odpowiednie listy do projektodaw 
cy p. Giri i do poszczególnych, zainteresowa­
nych organizacyj robotniczych*), zawierające 
dokładne wytłumaczenie przepisów jakich trzy 
mać się muszą rządy przy wyznaczaniu delega­
tów robotniczych.

Pezolucja złożona przez delegata indyjskiego 
oraz odnośne uchwały Rady Zawiadowczej Mię 
dzyrar. Biura Pracy powzięte są oczywiście 
przedewszystkiem w  interesie robotników ..tu­
bylczych" i ..kolorowych", których DOtrzeby : 
rewindykacje różnią sie zasadniczo od potrzeb 
żydowskich robotników w F.rec Izrael. I tak na 
przykład sprawa pracy przymusowej zapisana 
na porządek dzienny Konferencji 1929 roku jest 
wielce aktualną dla robotników różnych kolon:;

• ‘ t L;st  taki  o t r z y m a  r ówni e ż  p a l e s ty ń sk a  „Hista 
drut  H a o w d u n " .

i krajów mandatowych typu 3 '  i „C“, a nie 
jest nią zupełnie dla Palestyny. Naodwrół wię 
kszość zagadnień dyskutowanych na Międzyna 
rodowych Konferencjacn Pracy, obchodzi robot 
ników palestyńskich w podobnej mierze, jak ro 
bołników europejskich, z którymi stoją na co- 
najmniej równym poziomie, cnoć zagadnienia te 
nie są znowu aktualne dla kolonij i in­
nych krajów ma idatowy en. Niemniej jednak, o 
ile rządy zastosują się do poleceń Biura Pracy ii 
otworzą przedstawicielom robotników kolonij i 
krajów mandatowych dostęp do Międzynarodo 
wych Konferencyj Pracy, to fakt ten uouuie 
istniejące dotychczas formalne przeszkody w  
udziale robotników palestyńskich w tycn koiie  
rencjach. P

Według przepisów zawartych w dziale XIII. 
traktatu wersalskiego delegacja każdego pań­
stwa na Międzynar. Konferencję Pracy skła­
da się z 4 członków, tj. dwóch przedstawicieli 
rządu, jednego przedstawiciela robotników 1 jed 
nego pracodawców. Każd :mu z tych delega­
tów, którzy głosują indywidualnie, mogą towa­
rzyszyć ponadto tzw. doradcy techniczni w licz 
bie ograniczonej, a mianowicie rajwyżej dwóch 
dla każdej, na porządku dziennym danej sesji 
figurującej kwestji odiębnej. Nierządowi dolega 
ci i doradcy techniczni, a więc przedstawiciele 
robotników i pracodawców wyznaczani są? 
przez rząd w zgodzie z odnośnymi związkami 
zawodowymi. Doradcy tecnnlczni nie mają pra* 
wa głosowania na konferencji, a przemawiać mo 
gą tylko na wnosek delegata, któremu zostali 
przy dziełem i za zczwokmten. p.zewoor jczące* 
go Konferencji.

Należy przypuszczać, że w  razie d o p u a cw p  
nia przedstawicieli robotników kolonij krajów^ 
mandatowych do udziału w  konferuirjad Pru' 
cy, zjawią się oni w  łonie delegacji p^tropoW 
w cd . władzy mandatowej w  charakterze do* 
radców technicznych. W  tym charakterze, w  k> 
ne delegacji brytyjskiej, może i poyrmten wtęc 
delegat robotników palestyńskich birać udział 
nie tylko w  pewnych, ale w e wszystkich M ię­
dzynarodowych Konferencjach Pracy, gdyż praf 
ktycznie interesują Palestynę w szystlif .próbie 
maty Międzynarodowej Organizacji P iacy. a  
specjalne położenie polityczne PaksS.yny ora* 
wysoki poziom organizacyjny i moralny z y d o  
wskich robotników palestyńskich dają wszęflrie 
gv'arancje, że współpraca ich na terenie- mię­
dzynarodowym będzie stanowiła korzyść nietyl 
ko dla nich samych, ale dla ogółu członków 
Międzynarodowej Organizacji Pracy.

Dr, K  Kauaay.

Sowiety żądaią wydania 
Wojciechowskiego?

(T elefonem  od nrsz.ggo k orecp onuentn j

Warszawa, 7 5. Sm Dzisie jszy „Kurjer Gzer 
wony‘:‘ został skonfiskowany za umieszczenie 
artykułu, skierowanego przeciwko pose’stv u  
sowieckiemu. W artykule tjm  „Kurjer Czer­
wony'" opierając się na fałszywej informacji. 
„Ekspresu Porannego", że poselstwo sowieckie 
domaga kię wydania sowietom W ojciechow­
skiego, atakuje o-sitro poselstwo sowiecki© za 
wysławienie podobnych żą d ań . Jak się dowia 

I dujemy, w iadom ość o żądaniu wydania Woj- 
i C iechow skiego, nie odpowiada pia,viLua«
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ixpose min. W. R. I O. P. dra Bobruckiego.
(Telefonem od  n a s z ło  K o re sp o n d en ta )

Warszawa. 7 maja. Dziś o  godzinie 10.30 
rozpoczęły się obrady sejmowej komisji budźe 
towej. Na wstępie rrzeprowadzono glosowa­
nie nad budżetem ministerstwa pracy i opieki 
społecznej, uwzględniając wniosek rządu o 
przyznanie 100 tys. zł. na koszta badania ie- 
karskiego kobiet i młodocianych, jak również 
wniiose>k referenta o podwyższenie wydatków 
Osobowych o 84 tys. zł. i wniosek posła Jan­
kowskiego (NPR) przewidujący zwiększenie o 
pół miljona kredytu na opiekę nad em igran­
tami i ich rodzinami. Komisja przyjęła cały 
budżet bez większych zmian.

Z kolei przystąpiono do głosowania nad 
budżetm ministerstwa sprawiedliwości. Przed 
głosowaniem zabrał głos podsekretarz stanu 
ministerstwa sprawiedliwości p. Car udziela­
jąc wyjaśnień w związku z szeregiem poruszo 
nych przez posłów kwestyj. W głosowaniu 
przyjęto cały budżet ministerstwa sprawiedli 
wości z uwzględnieniem kilku drobnych po­
prawek.

Następnie po krótkiej przerwie przystąpiono 
8o obrad nad budżetem ministerstwa wyznan 
religijnych i oświecenia publicznego.

Przed omówieniem tego budżetu zabrat glos min! 
Ster Dobrucki, udzielając wyjaśnień co do poszcze­
gólnych pozycyj budżetu i prac ogólnych minister­
stwa. Rząd okazał, — mówił p. minister — zupełne 
zrozumienie dla wszystkich potrzeb szkolnictwa i 
przyznał, że muszą one być zaspakajane w  przyszło 
Sci w rozmiarach znaczniejszych. Budżet minister­
stw a WR i OP stanowi w tym roku 15.3 proc. ogól 
sego budżetu. Ma on charakter przedewszystkiem 
konsumpcyjny, uposażenia wynoszą w nim 80.5 proc. 
Przy rozdziale budżetu kierowano się dotychczasowe 
mi potrzebami bieżącemi, starano się jednak uwzględ 
nic także zaległości wobec szkolnictwa wyższego 
ł  nauki. Obecnego preliminarza nie uważano wcale 
za wyraz potrzeb szkolnictwa polskiego, mówił p. 
minister. Są one tak ogromne, że gdyby przyszło za 
spokoić zapotrzebowania choćby tylko potrzeb bu­
dowy szkół, trzebaby na ten cei przeznaczyć kwo_ 
tę kiku miliardów. Aby tym zadaniom w przyszło­
ści sprostać, musimy zwrócić się do ciał ustawodaw 
czych, aby rozpatrzyły plan inwestycyj szkolnych 
na najbliższe 10-do Iecia i 15-lecia i znalazły na to 
osobne źródła dochodów.

W dziale administracyjnym poczyniono znaczne

oszczędności. W  w ydatkach znajduje się nowa pozy 
cja 10 tn ij. zł. na wychowanie fizyczne młodzieży. 
Pozycja ta jest po raz pierwszy w budżecie minister 
stw a WR j OP i spowodowana jest troską o stan 
przyszłych pokoleń. Sumy przeznaczone na szkolni 
ctw a powszgechne stanow ią 57 proc. w wydatkach 
m inisterstwa i 8.2 proc. ogólnego budżetu. Najłep- 
szem rozwiązaniem spraw y szkolnictwa powsźech- 
nego jest rozbudowa szkoły siedmioklasowej. Uwa­
żam, — mówił minister, — że zskoła powszechna po 
winna być instrumentem wychowania państwowe­
go i czynimy nsiłowania, aby uprzystępnić to także 
dzieciom innych narodowości. Chodzi tu o pogodze­
nie Interesów państwowych z inte. esami tych naro 
dowości.

Następnie minister omówił sprawę szkolnictwa 
średniego, stwierdzając, że pod względem budżeto­
wym szkolnictwo średnie redukuje się prawie wyłą­
cznie do uposażeń, gdyż w szystkie inne wydatki po 
kryw ane są z opłat szkolnych. Następnie minister 
przeszedł do omawiania sprawy szkolnictwa wyższe 
go. P. minister zaznaczył, że zaledwie 6.4 proc. mło 
dzieży zapisanej na wyższą uczelnię kończy studja. 
Zagranicą procent ten wynosi 12.7. Na ten niski pro 
cent kończących studja składa się z jednej strony 
złe przygotowanie młodzieży do wyższych studjów, 
z drugiej złe warunki pracy oraz mała jej obowiąz­
kowość.

Ministerstwo przeprowadza obecnie reformę stu­
djów, dążąc do tego, aby młodzież z rokn na rok 
zdaw ała egzamina. Kredyty na szkolnictwo wyższe 
zwiększono o 1.380 tys. zł. na dotacje naukowe o 900 
tys. zł. Wprowadzono ponadto nagrody za prace se 
minarjalne studentów na co przewiduje się 10 tys. 
zł. Preliminarz szkolnictwa wyższego podnosi się w 
ten sposób o 40 proc. Drogą dekretu zaznacza dalej 
p. minister ustanowiono bibliotekę narodową i pań­
stwowe muzeum zoologiczne. Projektowane jest ró 
wnież muzeum archologiczne. Omawiając dziat sztu 
ki, minister zaznaczył, że snbsydjowanie zarówno 
poszczególnych kół. jak i poczynań artystycznych 
jest bardzo w skazane. W  dziedzinie wyznań zmian 
poczyniono nie wiele. E tatów  w wyznaniu katolic- 
kiem nie podwyższono, zmniejszenie świadczeń ma 
miejsce jedynie w dziale prawosławnego, w którym 
stosunki są w toku ostatecznego normowania. Za­
twierdzoną również została spraw a kościoła ewan- 
gielickiego.

Po przemówieniu p. ministra zarządzono 
przerwę do godziny 5-tej popołudniu. (Sprawo­
zdanie z dalszego przebiegu obrad komisji, poda 
jemy na str. lOtej).

Zgromadzenie Ligi Narodów zwołane
na 3. września

Genewa 7 5 PAT. Urzędujący przewodniczą 
cy Rady Ligi Narodów Urriutia delegat Ko- 
lumbji, wystosował do rządów wszystkich 
peństw, członków Lęgi Narodów pismo, w któ-

rem stosownie do regulaminu wewnętrznego 
zgromadzenia zwołuje Zgromadzenie Ligi Na 
rodów w Genewie na 9-tą sesję, na dzdeń 3 
września 1927.

Pogłoski o starciach w Alba Julia.
(Telegram własny .Nowego Dziennika*')

Wiedeń. 7. 5. (D) Rozeszły się tutaj alarmują
ce wiadomości z Rumunji, jakoby w Alba Julja
przyszło do starć między chłopami a wojskiem
i żandarmerią. Chłopi maszerują w sile 200 tys.
ludzi na Bukareszt. Potwierdzenia tej wiadomo
ści z innej strony niema.• • *

Wiedeń, 7 6. PAT. „N. Pr Prcsse' donosi 
l  Bukaresztu, że pewna liczba chłopów żarnie 
rza pomaszerować z Albą Julja do Bukaresztu, 
aby przez pokojową demonstrację dać nacisk 
rezolucji uchwalonej w Alba Julja i aby żarna 
nifestować, że ludność Siedmiogrodu stoi zwar 
d e  za Manju.

„Rząd nie widzi powodów 
do dymisji"

Wiedeń 7 5 PAT. „Neues Wiener Tagblatt” 
donosi z Bukaresztu: Prezydent narodowej pat

tji chłopskiej Manju i dwaj wiceprezesi stron 
nictwa przybyli dzisiaj rano do Bukaresztu 
aby przedłożyć Radzie Regencyjnej uchwały 
zgromadzenia w Alba Julja. Rząd oświadczył, 
że nie widzi powodów do dymisji.

Ten sam dziennik donsi z Bialogrodu: Wczo 
raj wieczorem rozeszła się w Riaiogrodzie po­
głoska o starciu między chłopami a żandar- 
merją w Alba Julja. Depesza iskrowa. kiĄra 
nadeszła dzisiaj rano z Bukaresztu donosi, ze 
spokój nigdzie nie został zakłócony.

Proklamacja księcia Karola
Wiedeń. 7. 5. (D) Z Londynu donoszą: Książę 

Karol rumuński przebywający od pewnego cza 
su w pobliżu Londynu kazał wydrukować pe­
wnej drukarni 'londyńskiej 2C tys. egzemplarzy 
proklamacyj zatytułowanych: „Do rr.egc Naro­
du". Proklamacje te noszące na stronie tylnej

Nr. 1 »
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K U P O NNA PRFMJE „DZIENNICZKA"

Nr. 1♦♦♦ r?
fotografję Karola, jako oficera, oraz napis „trie 
zapomnijcie syna waszego króla" miała zostać 
za pośrednictwem trzech samolotów angiel­
skich rozrzucona wczoraj nad miastami rumuń­
skiemu Policja zakazała jednakże odjazdu tych 
samolotów. Książę Karol wysłał jednego ze sw o  
ich przyjaciół angielskich do Węgier, który 
wzamian za propozycję rewizji traktatu pokoja 
wego w Trianon ma domagać się poparcia W ę  
gier w sprawie Karola. Książe Karo' oświad­
czył sprawozdawcy „Sunday Express‘‘ że jest 
każdego czasu gotów do powrotu do Rumunii.

Senacka komisja regulaminowa 
żąda uwolnienia sen. Roguli
(Telefonem od naszego korespondenta}

Warszawa, 7 5. Sin. Na dzisiejszem posie­
dzeniu komisji regulaminowej Senatu postano 
wiono jednogłośnie domagać się zwolnienia se 
natora Roguli (klub ukraiński) z więzienia.

—  o -----

Kapitan Petrulewicz skazany 
na 15 miesięcy więzienia

(T e le fo n em  od naszego  k o re sp o n d e n ta )
Warszawa, 7 5. Sin. Dziś w sądzie wojsko­

wym zakończył się proces przeciwko kapitano­
wi Petrulewiczowi, oskarżonemu o zamordo­
wanie dwóch Żydów. Kapitan Petrulewicz zo­
stał skazany na 15 miesięcy więzienia.

 o-----

Proces autonemistów alzackich
Colmar, 7 5 PAT W dalszym ciągu rozpra 

wy w procesie amonouiistów przesłuchano o- 
skarżonych. W szyscy oni twierdzili że są n ie­
winni, zapewniając, że nigdy nie dążył; do 
oderwania Alzacji i Lotaryngii od Krancji. 7. 
kolei przystąpiono do przesłuchania świadków.

KRONIKA ZAKOPIAŃSKA 

Straszna katastrofa samo* 
chodowa

(Telefonem  od naszego korespondent*)
i

Zakopane. 7. 5. (Kap.) Z okazji otwarcia sezonu 
wiosennego odbyt się raid automobilowy z Zakopa­
nego do Morskiego Oka. Na zakręcie na Spyrkówce 
przyszło do katastrofy automobilowej. Auto marki 
Marmor prowadzone przez p. Oborskiego przy w y­
mijaniu najechało na furę oraz przechodzącą właśnie, 
kobietę. Auto uległo zupełnemu strzaskaniu, Obor­
ski i szofer odnieśli ciężkie potłuczenia, je crna k ży 
cau ich nie grozi niebezpieczeństwo. Natomiast owa 
kobieta Katarzyna Luboś. która prawdopodobnie by 
ła przyczyną całej katastrofy, została ciężko ranna 
i przeniesiona do szpitala klimatyki, gdzie została 
natychmiast operowana przez dra Nowotnego. Stan 
jej budzi poważne obawy.

Zamach samobójczy
Zakopane. 7. 5. Kap. Marja Borysówna, stale za­

mieszkała w Zakopanem popełniła zamach samobój 
czy przez wypicie większej ilości jodyny. W  stanie 
ciężkim przewieziono ja do szpitala.

Śnieg
Zakopane. 7. 5. Kap. W  nocy z 6 na 7 spadł w Ta 

trach duży śnieg, który spowodował znaczne ozię­
bienie tem peratury.

— KOLO ŻYD. HANDL. „HAPOEL" (Dietla 105, 
II. p. of.) Dziś w wtorek dnia 8 bm. o godz. 8 wiecz. 
kurs hebrajski. O godz. 9 posiedzenie W ydziału.

02201771
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Jan Henryk Dunsni - ^wórcg 
W  stulecie urodzin

r v ;  o n  e g o  t i r z y i r ,  

i  m a ł a .
Wiek XIX stanowi, jak wiadomo, okres 

ifbhŃitu idei narodowej w i-uiopie. W oczach 
zdumionego otoczenia odzyskują dawno pod­
bite i uważane już za zgubione narody swą 
samodzielność. Wywalczają sobie niepodle­
głość Belg ja, Grecja i pod jarzmem paszy ję- 
cofew narody bałkańskiego półwyspu. Włochy 
i  Nfekrmy osiągają zdawna utęsknioną je­
dność. — —

Pod wpływem tych wydarzeń zakorzenia się 
coraz bardziej w  świecie, i 1o zarówno w sfe­
rach żydowskich jak i nieżydowskich, myśl
0  powrocie narodu żydowskiego do jego oj­
czyzny. Od owego dnia, w którym Bonaparte 
W czasie śmiałej wyprawy do Egiptu w prakla 
mocji zwróconej do Żydów palestyńskich przy 
obiecał odbudowę ich ojczyzny, pozostał pro­
blemat utworzenia państwa żydowskiego w Pa 
leKtynie w historycznej kolebce żydostwa na 
porządku dziennym kwe&tyj politycznych Azji 
p rz e d n ie j .

A kiedy w 40-tych latach uh. wieku „kwe- 
stja orjentalna“ groziła rozpętaniem ptfeogi 
wojerinej w  Europie, włączono w całokształt 
możliwości rozwiązania trudnego tego zaga­
dnienia — osiedleni© narodu żydowskiego w  
Erec łSracl. Problem zajmował nietylko poli­
tyków i mężów stanu tej miary, co lord Shaf- 
tesbury w Anglji, lub Ernest Laharanne, se­
kretarz Napoleona III, ale znalazł też żywe 
echo w. ówczesnej europejskiej literaturze.

W  „Danielu Deronde", pióra Jerzego Elliota 
czytamy żądanie utworzenia w Palestynie zy 
dowskiej siedziby, a Disiacti, późniejszy pre- 
mjer Anglji ogłasza pierwszą sjońską powieść 
polityczną pt. „Tąnkred", Tak więc zagadnie­
nie słońskie znalazło się w całokształcie kie­
runków polityki światowej, zanim jeszcze uo 
wstała światowa organizacja sjońska. Wpry- 
wom tych kierunków ulegał również Jan hen  

ryk D u n a n t ,  twórca międzynarodowego 
„Czerwonego Krzyża". Odznaczając się wybi 
Inemd uczuciami humanitarnemi od wczesnej 
młodości, zwrócił Dunant rychło uwagę na 
roartyrologję narodu żydowskiego. Podczas 
gdy jednak niektórzy żydzi upatrywać chcieli 
możność rozwiązania kwestji żydowskiej w  
wyrzeczeniu się narodowej odrębności, widzi 
nie-Żyd Dunant możność rozwiązania tego pro 
blematu przez kolonizację żydowską w Pale­
stynie. Będąc zaś człowiekiem czynu nie z&-> 
dowolni! się Dunant rozważaniami teorety - 
cznęmi, ale oglądną! się za realizacją tego. pla 
nu, wierząc zrazu w pomoc rządów eurojłej- 
skich. Dunant zwraca się leż do Napoleona III, 
który znajdując zrozumienie dla sprawy ży­
dowskiej, nie może mu jednak przyjść z po­
mocą wskutek wrogiego stanowiska otoczenia. 
Już wtedy dochodzi Dunant do rozgoryczone­
go wniosku, że „gorliwość żydów  była tu bar­
dzo słaba".

Mimo to wchodzi Dunant w kontakt z wpły 
■ owymi Żydami. Zwraca się do Alliance Israe
1 ile Undwerselle i do prezesa tego stowarzyszę 
iia, ministra francuskiego z roku 1848 Adolfa

C,i emieux. Zwraca się również do rodziny Rot- 
schildów, lecz intenrwencja jego nie przynosi 
rezultatów. Także z nestorem żydowskiej fdlan 
tropji, Mojżeszem Montefiorem styka się Du­
nant. Sędziwy t«n przyjaciel Palestyny „zro­
zumiał je wprawdzie dobrze i żywiłem wiel­
kie nadzieje, lecz był on bardzo już stary. 
Dunant usiłuje też wpłynąć na opinję publicz­
ną zapomocą prasy: „wydałem olbrzymie su­
my na akcję w gazetach, które nakładały w 
Paryżu okropne kontrybucje na moją naiw­
ność". Także Anglo-Jewish-Asociation i berliń 
scy żydowscy nofablowie wykazali mało zro- 
zutaienla dlą usiłowań Dunanta. Tak też stelo 
się że Dunant zawiedziony przez notablów zy 
dowsklch, sam podejmuje się utworzenia towa 
rzyatwa ((Suci*!* Internationale pour la reno

\nlion cle 1 Orient1, widząc w 'Cgeneracji 
W schodu środek rozwiązania wciąż jeszcze o 
lwartej kwest ji oi jcnlalncj. Pro jekt przewidu 
je utworzenie ścisłe międzynarodowego towa­
rzystwa celem wzmożenia rolnictwa, przemy­
słu i handlu na Wschodzie, a zwłaszcza w Pa 
leslynie. Jako jedno z zadań towarzystwa 
uważał zakupno tery tor jów celem kolonizacji
Palestyny. s __

„Ten ren©sans Wschodu, któremu towarzy 
szyć będzie roznudzenic się uczuć religijnych, 
liczyć może na pomoc żydów, których cenne 
przymioty i znane zdolności przyniosą Pale­
stynie tylko korzyść", pijsze Dunant w zarysie 
utworzenia wspominanego towarzystwa. Zamy 
ślał on zakupywać przez to towarzystwo oćt 
rządu tureckiego obszary ziemskie i przeKazy 
wać je dalej rodzinom żydowskim, które mia­
łyby zakadać kolonje i dźwignąć poziom kraju 
z pomocą tych swych braci", których miłość 
dla dawnej ojczyzny teraz tak jeszczć Jest żar­
liwa,' jak niegdyś". Jerozolima stać się ma no 
wocztsnem miastem, jednem z najpiękniej­
szych bliskiego Wschodu.. Nowo utworzone 
osady mają być zneutralizowane przez mocar
siwa. _______

Z przedstawionych w tym projekcie idei po­
wstała dopiero w roku 1873. „Societe Interna-

Radiolog
przeniósł

zakład rentgenologiczny
do gmachu Zakładów Leczniczych 

w- Krakowie,

ut. Dunajewskiego f
l282se przyjmuje 10— 12 i 4— 6.

Jan  H enryk D unant 1

tional de Palesbine". W zredagowanych przez 
Dunanila statutach tego towarzystwa znajduje 
my ciekawy rozdział dotyczący osiągnięcia 
przez towarzystwo neutralizacji pod gwaran­
cja mocarstw europejskich. W tym celu przed 
łożyło ono w roku 1874, obradującemu w Bru 
ksieli kongresowi mocarstw memorjal żądają­
cy neutralizacji Palestyny. W  rok potem po­
wołuje Dunant w Londynie do życia „Syrian 
and Palestine Colonisation Soćiety", na Czele 
którego stają Golone’ Gauler i Dunant. Towa­
rzystwo to stawia sobie za cel popieranie ko­

lonizacji palestyńskiej i krajów sąsiednich 
przez Żydów. Dunant rokuje z tureckimi mę­
żami stanu, których stara się przekonać o ko­
rzyściach kolonizacji żydowskiej. Wszystkie 
jednak jego sterani* nie przynoszą istotnych 
rezultatów. Czac snać nie był dojrzał jeszcze; 
a i Żydzi nie okazywali dostatecznego zrozu­
mienia sprawy. Dunant ptfsze też z goryczą do 
przyjacjtełi: „Nie pominąłem żadnej sposo­
bności, ale wszystko na próżno. Niczego nie 
żądałem, nie pragnąłem dla sienie, nito pragną 
łem zaszczytów, zostawiając je innym". Utwo 
rzone przez Dunanta towarystiwa nie miały 
trwalszego żywota; Żydzi żyw ili wprawdlza© 
miłość do Sjonu, ale nie mitelt na tyle woM, 
by z miłości tej wyciągnąć odpowiednie kon­
sekwencje.

Wielką zasługą Dunanta dla sprawy słoń­
skiej jest to, że oddał on jej pionierskie usług*, 
polityczne, i to zanim jeszcze Żydzi sarrri wzię 
li w swe ręce polityczną możliwość realizacji 
swych marzeń. Mimo rozlicznych trudności wie 
rzył też Dunant stale w  urzeczywistnienie swe 
go planu. Rozwiązanie kwestii żydowskiej by 
ło  dla tego odznaczającego się prawdziwą hu- 
mahitarnością człowieka wielkim nakazem chwi 
li. Wierzył w  rozwiązanie kwestii żydowskiej 
na terenie historycznej naszej ojczyzny, gdyż 
państwo żydowskie jest, by użyć słów Herda, 
potrzebą świata. Początku realizacji swego pla 
nu dożyć miał Dunant w  50 lat po wszczęcia  
pierwszych usiłowań w  sprawie kwestji ży d o  
wskiej. Pierwszy kongres sjoński, którego se* 
sję powitał Dunant z żywem zadośćuczynie­
niem, dowiódł mu, że droga jego była słuszną. 
Tym razem Żydzi ujęli sami w ręce inicjatywę 
rozwiązania swej kwestji.

Cały świat kulturalny święci teraz uroczy­
stość stuletniego powrotu dnia urodzin Dunanta 
czcząc z wdzięcznością pamięć człowieka, któ­
ry zasłużył się powołaniem do życia „Czerwo­
nego Krzyża"- Do ogólnego tego święta przyłą 
czają się również i uczucia żydostwa. czcąccgo 
w  pamięci Dunanta po wszystkl© czasy pamięć 
wielkiego 1 wiernego przyjaciela naszego na­
rodu.

Zurych Dr. B. Weiner*

Kompromitacja faszystów 
czeskich

Praga. 7. 5. PAT. Wczoraj obchodził czecho- 
i słowacki -narodowy związek faszystowski 5-Ie 
cie swego założenia. W jednym z głównych 
punktów programu był pochód po ulicach Pra­
gi, w którym wzięło udział około 1.200 osób. 
Prasa lewicowa ocenia to małe uczestnictwo, ja 
ko zupełny upadek i kompromitację faszystów.

Jułes Sauerveln in Pradze
Praga. 7. 5. PAT. Dziś przybył tu polityczny 

kierownik paryskiego „Matin" Jules Sąuervein, 
który w ygłosi jutro inauguracyjny odczyt w  
wolnej szkole nauk politycznych.

■ ■—o  ■—

Na co sobie może pozwolić 
railjaróer

W ajter May z P ittsb u rg a  baw i obecnie ze sw o­
ją żoną w  Paryżu. Nie jeat to byle kto, tylko je­

den z  w ielkich potentatów  am erykańskich finan­
sów. W alter May m iał pczed la ty  m aleńką dtrógue- 
rję  w Pliłtsbuirgu, ale dzięki swym rozm aitym  ma­
ściom i innym „cudownym1 lekom, zapew niającym  
biednemu człow iekowi bądź to  zdrow ie bądź pięk­
no albo też w ieczną młodość, dorob ił się o lbrzy­
miej fortuny. T eraz  jest mHjiairderem i może sełne 
pozwolić na rozm aite k ap ry sy  mil jarderrów.

Oto odbywa obecnie ze sw oją żoną podróż po 
Europie. Rozkoszując s,ię Paryżem , przypom niał 
sobie, że w  tych dniach przypadają jego złote go­
dy małżeńskie. Nie nam yślając się długo, w ysto ­
sow ał do w szystkich sWoióh przy jació ł w  Am ery­
ce telegraficzne zaproszenia, by na jego koszt p rey  
byli do P aryża . 6S p a r  m ałżeńskich usłuchało  te ­
go w ezw ania. -W alter May w ynają ł dla nich. o l­
brzym i hotel położony na „B oulevard des Caipucl- 
nes‘‘, Każda dama otrzym ała bukiet, a każdy pan 
czek. Luksusow e au ta s ta ły  do dyspozycji gości, 
k tórzy  mogli .sobie na w szystko pozwolić, albo­
wiem, p W alte r May za w szystko płacił. Po ucz­
cie nastąp iła  jeszcze jedna piespodiziianUa, a m iano­
wicie każdy z  gości mógł przez trzy  m inuty mó­
wić telefonicznie ze sw oją rodziną w Ameryce.
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W kalejdoskopie prasy
Pr z e c i w  n a d u ż y w a n i u  p r a w a  a z y l u
Po-oiicjul:!:i, „Epokn" w ystępuje ostro  przeć w 

em igratiiom  rosyjskim , nadużywającym  praw a a- 
ly lu  v/ Polsce.

tJlicc W arszaw y nie mogą być miejscem 
porachunków  mniej lub bardziej zdenerw ow a 
nycb em igrantów  rosyjskich  z ich ziomkami, 
w yznającem i inne poglądy polityczne i repre- 
zenlującernii na zew nątrz w ładzę Związku So­
wieckich Republik Socjalistycznych, sąsiada 
w schodniego Rzeczypospolitej, z  którym  P o l­
oka chce żyć w  zgodzie.

...Zamachy polityczne Rosjan p rzeb iera ją  
mo&rę cierpliw ości, możemy je  zakw alifikc - 
wiać jatko nadużycie p raw  azylu politycznego, 
k tó rego  przecież Rzeczpospolita P o lska zgo­
dnie t  najlepszem i tradycjam i nigdy nikomu 
n ie  odm aw ia i  s to su je  z  całą lcjału-uścdą.

...K orzystający z  azylu muszą jednak liczyć 
się  z interesem  państw a, które im tego 
p i aw a ndzieia. 'A skoro  nie chcą, sko ro  ich 
s tan  duchowy im  na to  nie pozw ala, m uszą 
szukać innej gośuiny, bo przez swoje zacho­
w an ie  się upodabniają się do w rogów  pań­
stw a , w  k tó rego  granicach m ieszkają.

L u M e  żyjący pod narkotykam i m aterjalne- 
md i luchowem i jak  sp raw ca nieudałego za- 
znaeftu na p. Ldzarewa, nie mogą korzystać 
fc p raw , k tó re  przysługują trzeźw ym  obyw a­
telom , bo swojem zachow aniem  się szkodzą 
n ie ty lko  Polsce, k tó ra  ich przy ję ła u siebie, 
a le  1 tysiącom  swoich ziomków, k tó rzy  je­
dzą gorzki cnieb tu łactw a.

RzecapOupoJlta P o lska nie pozwoli na dzi­
k ie  rozp raw y  orężne w  stolicy i w inow ajców  
naruszeni i p raw  ż y l i  wyelim inuje,

SOCJALIZM — KOMUNIZM
9 o s  N iedziałkow ski uzasadnia na łam ach „Ro­

botnika". dlaczego socjalizm  musi stoczyć decy- 
ttOjjącą w alkę z komunizmem.

Kmujuuiśui stanow ią trag iczne niebezpieczeń 
stw o  w ew nętrzne dla ruchu robotniczego. Roz 
b ija ją  jedność p ro le ta rja tu , w ięc służą reak ­
c ji. tmlbuerają mu piękno w alki, w ięc służą 
reakcji; d snoraliziują go, w ięc służą reakcji; 
prow okują  św iadom ie w alk i bratobójcze, w ięc 
sie ją zdziczenie; a jak o  w ykonaw cy poleceń 
K rem la, spełn ia ją  ro lę  „pi zedmiej straży" im- 
p e rja l m ji rosyjskiego.

..P rz e z  dziesięć la t  toczy ten rak  organiom

2 SALI SADOWEJ
0  POOPALEMT I OSZUSTWO ASEKURACYJNE.

Wiczoraj stanął przed lawą przysięgłych w  krakc
wskfcn sądzie okręg, karnym Leon Wahl (łat 40), 
(właściciel ćóbi z Sieprawia, pod zarzutem zbrodni 
podpaJcola 1 oszustwa asekuracyjnego.

W edle ak.u oskarżenia spraw a przedstawia się na 
nęp jćąco :

Dnir 7 października 1927 r. wybuchł pożar w stc 
dołe dworskie) w Siepiawiu, będącej w łasnością Dra 
Kajetana Horooha, a dzierżawione] przez obwinione, 
t o  Leona W ahla. Pożar powstał w ew nątrz stodoły
1 to  równocześnie w trzech miejscach, tak że bez

toczne opanowanie go było rzeczą niemożliwą; 
to  też ogień ogarnął w krótce całą sotdołę, która spa 
łtta się doszczętnie w raz ze znajdującemi się w  niej 
plonami, stanowi tcemi własność obwinionego Wania 
a  mianowjCic z  około 120 q pszenicy, 70 q żyta i 80 q 
jęczmienia, łącznej wartości około 13.000 zł. Tymcza 
sem obwiniony Wahl ubezpieczył owe plony w T c . 
w arzystw ie Ubezpieczeń „Przezorność* ‘w ilości 
400 q pszenicy, 300 q żyta i 300 q jęczmienia na kwo 
tę 6.100 dolarów, tj. przeszło 54.000 zł, a więc nie­
proporcjonalnie wysoko i to na niedługi czas przed 
WYbucOem pożaru, bo dnia 31 sierpnia 1927, a więc 
w czasie, kiedy o stanie zbiorów miał już jaknajdo- 
kładniejsze wiadomości. Ustalonem zostało w docho 
dzeniach, że w czasie trwania pożaru nakłaniał obwi 
niony swycb robotników, aby na wypadek, gdy się 
ich kto zapyta, jakie ilości zboża się spaliły, podali 
Ilości większe od rzeczywistych.

Okoliczność, że Wani w razie wypłacenia mu pre 
mji asekuracyjnej w ubezpieczonej wysokości zyskał 
by na czysto kilka tysięcy dolarów , skierowała po 
dojrzenie przeciwko niemu tem bardziej, że już w i 
poprzednich latach kik krotnie paliły się mu siodoły 
ze zbożem oraz sterty  w polu, za które za każdym 
razem  otrzym ywał wysokie premje asekuracyjne.

W  toku dalszych dochodzeń policyjnych zagadka 
owych pożarów została wyjaśniona, pociągnęła jed ■ 
nak za sobą śmierć bl p. Józcia Vogla, od wielu lnt 
zaufanego rządcy obwinionego. Voge! słucha nv 
przez policję podał, te  w spalonej stodole znajdowa­
l i  się krescencia obwinionego z r. 1927 r.cbrana z 40 
morgów pszenicy. 30 morgów żyta i 30 morgów jęcz 
wleaia. Kiedy w dochodzeniach ustalono iośc. zboża

klasy robo ln iczcj.' Zaw ażył, jak zm ora, na 
rozw oju w ypadków  w epoce Rew olucji powo­
jennej, rozsadza od w ew nątrz  każdą w alkę o 
dem okrację, każdy w ysiłek, zm ierzający ku 
popraw ie dcli m as pracujących. Nadszedł 
czas, w  którym  k lasa  robotnicza musi odrzu ■ 
oić precz chorobę komunizmu z w łasnych sze 
regów  Bez policji i dcł teroru . W ysiłkiem  
olbrzymfm. w łasnej św iadom ości! Ale gotow a 
zaw sze do odparcia  prób użycia przemocy fi­
zycznej!

C d e  określam y jasno: trzeba usunąć ko­
m unistów  z w szelkich placówek k ierow ni­
czych w  ruchu roDołnikizyn. podobnie, jak u- 
sunęliśm y ich już z k ierow nictw a rucha za­
w odowego. Nie ma kom prom isu mięciizy Socja­
lizmem a - Korr.uiiiizmem, socjalizm  m usi zw y­
ciężyć nad komunizmem I_:aczej k  asa robot- 
ntcza może przegrać w szystko 

W  tej sam ej n ia lerji pisze łooizki „Glos P o lsk i": 
M arks by] jeszcze młodym i ndeaoswiudęzo- 

nym człowiekiem , gdy układał sw ój słynny 
manifest. Później oddal się gruntow nym  stu- 
djom ekonomicznym o raz  his.o-yczi.ym  i za­
czął pisać sw e w ielkie d z id o  „Kapitał**. Ale 
młodzieńczy m arksizm  w  bieżącej ag itacji i 
w  pow ierzchow nej ośw iacie party jnej b ierze 
n ieraz  górę nad pogłębioną nauką teoretycz­
ną m istrza. S iw ieraził to  v. ostarm cm  swem 
dziele K aro l K autsky, robiąc uwagę, że je ­
szcze dzisiaj dla w ielu  m arksistów  „M anifest" 
ma w iększe znaczenie niż „K apitar *.

U w aga ta  stosuje się przedew szystkiew  do 
kom unistów  rosyjskich, oni uznają ty lko mło­
dzieńczy m arksizm , a po jm u ją . go gorzej je ­
szcze niż po Diłudzieuczemu.

SIENY RZĄD I SILNE PODATKI
Endecja w ykorzystu je  pow izechiie a słuszne nie 

stety  narzekania kupdectwa — -akże i polskiego 
— na rozpętany nskai^zm, do politycznych pora­
chunków  z rządem Pom ijając te  politycznie wy­
cieczki, ma jednak proL R y b a isk i'(„G az e ta  W ar­
szaw ska") w  sam ej rzeczy rację:

Mamy obowiązek b ronić inW esów  społe­
czeństwa..., gdy nadm ierny fiskalizm , stosow a 
n,y bez p o d su w  praw nych i ekonomicznych, 
może ujemnie odbić się na ioW ęsach  w y tw ór­
czości. ^jdy dotyka w szczególności W ars'w y 
średnie, k tórych ro la  w  państw ie nie jest do­
statecznie docenianą. (b)

o wiele mniejsze od podanych przez Vvgla 1 przed- 
stawiono m r niedokładność jego zeznań z tem, że 
musi wiedzieć, komu mogło zależeć na spaleniu sto­
doły, Vogel odpowiedział /.mieszany „to panowie już 
wszyskto wiecie**, a zaraz potem przyznał, że wię­
ksze Mości zboża podał na skutek namowy Wahla, 
który nakłaniał go Co tego jeszcze na dw a dni przed 
pożarem, uprzedzając go prz.ytem o mającym nastą­
pić pożarze. Nadto Vogei w  rozmowie z Franci­
szkiem Stańczykiem powiedz.ał, że pożar wywołał 
on na rozkaz W ahla, podłożywszy w  Stodole „pal- 
niki“, tj. lonty do zapalenia, które w tym  właśnie ce 
lu przyniósł mu Wahl z Krakowa. Bezpośrednio po 
drugietn przesłuchanie Vogla przez policję i rozmo­
wie ze Stańczykiem yogel p"teŁ cały dzień był bar 
>zo przygnębiony, w yrażał naw et obawę przed 
Wahlem, a następnego rankn znaleziono go powleszc 
uego na strychu swego mieszkania we dwo**ze w' 
Sieprawiu.

Dnia 13 października 1927 przed komisją likwida­
cyjną tow arzystw a „Przezurność** obwiniony W abi 
podał fałszywie w iększe ilości spalonego zboża, 
wskutek czego premja asekuracyjna została obliczo 
na na 3.574 dolarów, podczas gdy istotnie spaliło się 
zboża o wiele mniej, a  premja, jakaby się ewentual­
nie należała od rzeczywiście pow stałej wskutek po­
żaru szkody, wynosiłaby tylko 1.455.7? dolarów.

Konkludując, akt oskarżenia zarzuca W ahlowi spo 
wodowanie pożaru stodoły i usiłowano oszustwo na 
szkodę Tow. Ubezpieczeń „Przezorność**.

Przesłuchany na wczorajszej rozprawie osk. Wahl 
wypiera się stanowczo winy. Z podpaleniem stodoły 
nie ma nic wspólnego, a tow arzystw u asekuracyjne 
mu pedał szkodę w przybliżeniu, nie znał zaś szkody 
dokładnie dlatego, że zaim oyal się głównie gospo 
darką leśną, a spraw y zbożowe prowadził rząder 
Yogel. Co do obciążających go zeznań bł. p. VogIa 
twierdzi oskarżony, że rządca ćżu ł do niego niena­
wiść z powodu wydalenia ze służby jednei z dziew­
cząt, którą Vogel na własną rękę przyjął na slużEę, 
: która z zemsty namówiła VogIa, by oczernił 
Wahla przed policją. Pożar mógł powstać wskutek 
przypadku, lub z podłożenia kogoś, komu zależało na

czernieniu oskarżonego. Samobójstwo- Vogla wytłu 
maczyć można wyrzutami sumienia z powodu nie 
winnego oskarżenia rzuconego na obwinionego.

Z przesłuchanych na wczorajszej rozprawie zo-
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Wieczór autorski Z. Schenkert
i

Odczytane głów nie przez p. J. R. BujańsfcLegBj 
r a  urządzonym  onegdaj w  sa li „Goli. W yoaaaów 
Naukowych* w ieczorze autorsk im  p, Zygm unt* 
Schenkera u tw ory w ykazują sporą  dozę lite rac-1 
klej ogłady i znaczne oczytanie w  poezji wspól-i 
czesnej. Młody poeta nie sięga jednak dotąd  W, 
głab w łasnych przeżyć, p isząc w iersze jalŁDy a *  
m arg inesie  w ydarzeń i —  lektury. Je s t to  też M*j 
ry k a  pew nego rodzaju opisow a, a m iejscam i Ij 
refleksyjna.

Pod względem form alnym  przysw oił sob lr ¥-• 
Schenker w cale um iejętnie i łatiyo ca ły  <*ecnj^ 
a p a ra t i a rsen a ł poetycki z wszystkiemu jego aMK 
nansam i, onom atopejam i, alite racjąm i i  tp.;, OOhD- ' 
si się to  szczególnie ao  nowszych irtwo.OW po 
Schenkera, gdyż daw niejsze w iersze są jeszes*  
echem moderniizmu i im presjonizm u „M łodej P o l- 
sk i‘‘.

Jednakże w  czasach form alizm u szituki J cap , 
ściowo sztucznego m nożenia się nowych klenia-, 
ków  i w ciąż nowych „izmów" nie najeży w anad 
się przed pow tarzani om przy  każdej sposobności 
— rzeczy do banalność może prym ityw nych, lec* 
niemniej przeto zasadniczych: Je s t nią w  tym.
w ypadku uw aga, że arsenał środków  i efektów  
poetyckich gest jednak mimo w szystko ogran iczo­
ny. TwórozrjriL zaś są i  pozostaną przedew szyst i 
kaem przeżycia i uozmamda, dalej myśl i zw iązane' 
z tem sw oiste ustosunkow anie się do św ia ta  m e­
czy.

Z tych to  źródeł głów nie p łyną też i warumc* 
indyw idualnego łonu poezji. Nie clicemv nikoun 
udzielać rad, — ani nie czujemy się w  rej ro ”  dk 
brze. ani nie w szyscy młodzi poec- ko rzys,ać  chcą 
z rad  — ale jako  w niosek na m arginesie metylkJo 
u tw orów  p. Schenkera ale i  niaKtóryon innych' 
młodych poetów  możnaby powiedzieć: Jeśli ehcieo 
usłyszeć poszium skrzydeł praw dziw ej poezji, nie 
w olno ustaw ać  w  rzetelnej pracy  i p isać ty lko  w  
oiiwilach istotnego „najozidr** insp iracji, ozy jak, 
to  te raz  nazyw ają inaczej. (T e)

 o------
— OPERETKA ŻYDOWSKA Z WARSzjaW Y .

Daiś powlói-zenufc znakom itej operetk i „Miłość pa-*
lestyńsira**.

— Z TEATRU III. J . SŁOWACKIEGO. Ciesząc* 
się  trw ałem  pc wodzeniem kom edja D e m o  „Swuo- 
na‘‘ poy .tó izo rą  będzie dziś we w tó r  sk, w e cr.war 
tek i w  piątek. Ju t-o  na przeostaw ioniu popular- 
nem po cenad i zui/xmvch „Turandot**.

— OSTATNIE DNI TRW ANIA WYSTAWY „ JE  
DNOROGU". TYwająca obecnie w P ałacu  Sztuki 
wrysława c e c h u  m alarzy  „Jednoróg** zostan ie i am~ 
kuięta w e czw artek z pcwod-u przygotow ań do 
w ielkiej w ystawy, na k tó rą  złożą się: zioiorOWL. 
w ystaw a dzieł Sł. Podgórskiego, zb iorow a wystki 
wa ozechowwac*-.iego a r ty s ty  F. Duży. Wysrawa; 
bieżąca i w ystaw a tych dzieł, k tó re  pc-/ea<naozM- 
do do losow aut a.

— PO PIS MUZYCZNY uczniów  prof. E. K lap 
hofea  (skrzypce, fo rtepjan) odbędzie się w  ndedaie 
lę 13 bm. w  sa li koncertow ej B oloóskiegc Rynea 
gł. 34. W  program ie Bach, Dussek, R uhm stein, 
R  lełhowem o raz  u tw ory  prof. E. Klaipholza. P o ­
czątek o  godz. 4 popoi. Geny popularne. Lduety w  
sk ais ie fortep. bolońskiego.

OPERETKA Ż IrDOWSKA, UL. BOCHEŃSKA
W torek: „Małość palestyńska'*.

TEA TR IM 3 SŁOWACKIEGO 
(pocą o  lo d a . 7*30 wlecz.)

W torek: ^m our** .

R E P E R T U A B  K IN O T E A T R Ó W
CORSO: „P rzygoda w  nocnym ekspresie" w  głó­

wnej ro li H arry  Peel.
WANDA: „B itw a przy w yspach Kolklandz.Uch**.
WARSZAW A: „Budujmy na kredyt" (Charles

M urray).
UCIECHA: „Rampei (Człowiek-zw ierzę), (P a ­

weł W tgener, M ary Johnson).
SZTUKA: „Miłość Joanny Ney‘- (B rig itta  Heim).
NOWOŚCI; „Tajem nica pięknej pani" (O statnia 

i-oc miłości).

znań świadków wymienić należy lis to n o sza  wiej­
ską Wielgusową, za pośrednictwem której bł. p. Yo­
gel w ysyłał często pieniądze do swej rodziny. Swia 
dek ten podał, żi spotkał Vogia po wyjściu z policji, 
bezpośrednio przed samobójstwem i w tedy VogeI o- 
dezwał się do Wialgusowej, że ulegając namowom 
„Maryśki*' oskarżył W ahla o podpalenie, a teraz 
niewinny człowiek gotów za to. cierpieć. Dziś zezn. - 
wać będą dalsi świadkowie, poczem zapadnie wyrok.

Przewodniczy sso Podobiński, wotują sso D:. W ą 
tor i sso Sośnu ki, oskarża prok. Dr. Kuc, bronią 
adw. Dr. Ooldblatt i adw. Dr Achenbrenner.
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Na horyzoncie roi i tycznym
Stresemarn - honorowym dok­

torem
Dowieś insmy już w  telegram ach, że un iw ersy te t 

W Heddtlibnrgu nadał am basadorow i am erykan- ' 
ozjemu w B erlinie Shurm anow i o raz  Strec ©manno- I 
w i ty tu ły  honorow ych doktorów . Z tej okazji wy- 
ełudóli obaj now i doatorzy przem ów ienia, nie po 
zbaw ione politycznego znaczenia. A m basador 
SbnrtUoUi w =kazał z  zadow oleniem  na tak t, że 
N tenny  p ierw -z*  odpowiedzi iły na am erykańską 
iro fausyn^ w  sp raw ie  V. yrzeczem a się w ojny ja- 
Aeo Środka . eguLującego m iędzynarodow e komfii- 
U y . MSolster S tres ©mann sko rzysta ł ze sposobno- 
isaL, by  pcaatreślić sw7e uznanie dla Ameryka, k tóra 

w  sw e ręce pacyfikację św iata. W  takiiej 
.• to o s fe rz e  nie może być m owy — w yw odził dalej 
a w iŁ a t i  m in ister sp raw  zagranicznych, by jiakieś 
fw kśtw o utrzym yw ało sw e w ojska na te iy to rjum  
drug iego  państw a. Musi xez ustąp ić nierów ność 
.pod względem zbrojeń jaka obecnie panuje. Dza- 
•ie ja jy j gbueruoji przy  ̂ dnie w  i dzuale epoka; 
długtagk) pokoju i  w olności, w której pp-w o sa- 
m ortruow  narodów  stan ie się raeozrw isto- 
*&K

Sensacje w procesie alzackich 
autonomistów

W kolm arskim  procesie p rzeciw ko 22 Alzatuzy- 
kom oskarżonym  o know ania separatystyczne. t)j 
chęć oderw ania A lzacji od F ran cji, nastąp iły  no­
we sensacje. Oto jeden z obrońców , m ianow icie a- 
dw okat F o o m ie r zaatakow ał w  swetn przem ów ie­
niu Podmcairego, którem u zarzucił, Sir Już niejedno­
kro tn ie  w stosunku do Alzacji zrob ił rozm aite 
g łupstw a Być może, że obecnie P o incare  chce na­
praw ić  .we g łupstw a 'gaffe). P ro k u ra to r  p rze r­

w ał obrońcy oświadczeniem, że w droży przeciw ­
ko niemu postępow anie karne  o obrazę szefa rzą ­
du. Przew odniczący p rze rw ał rozpraw ę, by dać 
pro tokolantow i możność ustalenia w  protokole 
stów. obn z liw y ch  P o  o tw arc iu  posiedzenia po ­
staw ił p ro k u ra to r w niosek, by sąd  u k a ra ł Four- 
niera, poUiewą* ten nie okazał wob'ec sąjdu nale­
żytego respektu  Obrońca F o u rn ie r p^ruczył sw ą 
obronę swetnu koledze adw okatow i Be iboŁ_.^-, 
który zaznaczył, że słow o „ga tte“ ożuacgiai n iezrę­
czne ść, a nie zaw iera żadnej obrazy. Jeślr oiUnOu- 
com nie w olno nędei© kry tykow ać zorze t-zen rz ą ­
du, obrona stan ie się niem ożliwą. TrywunaT ogło­
sił uchwałę, odb iera jącą Fournderowd p raw o  o- 
brony na przeciąg jednego m iesiąca. Gdy w szyscy 
inni obrońcy giośno- przi ciw ko tem u piotosajowaiu, 
przewodniczący zam knął posiedzenie, nie dopu- 
ścdwsz nikogo do g 'osu.

T rybunał jesacpe i„zed tym burzliwym incyden­
tem uchw alił na wniosek pmukuratoirs odroczyć 
pi zasłuchanie 13 j<= >zcze mepnzo iłuchanycn oduu - 
żonych, a zamiast tego przystąpić do jwzesŁucŁa- 
nia świadków prokuratorp. Przeciwfcc ta j  ucŁw* 
ie trybunału wnićsł obrońca Bertnoo pisemny pr< 
test

Traktat włosko-turecko~<rrecki
Rokow ania mdędzv 'W iocnaini a T urcją , toczące 

się ooeenie w K onstantynopolu w  sp raw ie  zaw ar­
cia trak ta tu  nr ©agresji, są  już na ukończeniu. W ło­
ski poseł A rletto  odw iedził greckiego ministra 
epraw  zagranicznych i pohdormował go o szcze­
gółach trai ta tu  między Wiochami" a T u rc ją  Od­
wiedziny te  m ają na celu p: zyoiągimęcie G recji ja ­
ko trzeciego państw a do tra k ta tu  turecko- w ło­
skiego. Poseł grecki w Angorzn o trzym ał nowe 
instrukcje celem przyspieszenia rouuwaó z Turcją.

pod kierownictwem

przeniesiO Ł C  d o  gmachu ZtuJadów 
uSSse L ec zn ic zy c h  w  K ra k o w ie

ul. Dunajewskiego 9
panei —  otwarty . 9—-1 i 4—>7.

Lilaki' “j Oh  lau tp ;, kaw  u  -m ., słolllU , 
ełektryzacjti wtasai iekhyczny.

%
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WlflPOMOSCI ŻYDOWSKIE

Dr. Weizmann przeciwko amery­
kańskie] opozycji sjoirstycznej
Nowy Jork (ŻAT) Egzekutywa organizacji 

z)on£stycznej w Stanach Zjednoczonych zawra 
domiła oficjalnie, że tegoroczna konferencja 
krajowa sjonistów amerykańskich zosianae 
otwarta dnia 1-go lipca w Pittsbui gu 

Na posiedzeniu prezydjum zjednoczonej 
Kamponji palestyńskiej w  Ameryce wygłosił 
przemówi o d e  dr Ghaim Weitzman, który w  
ostrych słow ach potępił postępowanie amery­
kańskiej opozycji sjonistycznej. Dr. Weizman 
powie Jriał m. in., że gdyby opozycja była rze 
czową, to musiał aby przynajmniej zaczekać 
na sprawozdanie komisji, „Agencji Żydow­
skiej", ranił, rozpoczęła swoją nieodpowie­
dzialną £ burzycielską pracę przeciwko kie­
rownictwu organizacji sjondsiycznej w  Ame­
ryce. )

0  poiyczce sjonistycznej 
w Ameryce

W  związku z planowaną pożyczką ajoniaty- 
czną w  Ameryce pod gwarancją wpływów Ke 
ren Kajemeth, donoszą pisma palestyńskie, że 
dyrektorjum Keren Kajemeth odnosi si? Lega 
tywuie do wielu warunków pożyczki. „Haarec" 
donosi z Londynu: „Nie jest wykluczonem, iż 
egzekutywa sjonistyci,na dojdzie do przekona 
ma, te  z  różnych przyczyn czas na przyjęcie 
tej pożyczki jest w tej chwili nieodpowiedni".

Nie będzie na razie „parlamentu" 
w Palestynie

„Haarec" donosi, eż minister kolonji Amery, 
który zajmował się ostatnio sprawą utworze­
nia parlamentu w Palestynie wobec pozvtyw 
nego stanowiska Arabów do tej sprawy, do- 
-zedł obecnie do przekonania, iż u tw o rze n ie  pat 
lamentu w Palestynie należy odroczyć na prze 
c ią g  ta lk u  UUU

50 proćtnt kwoty amerykańskiej 
ma byćzarezerwowane 

dla krewnych
Waszyngton, 1 5 (ŻAT) Komisja imig acyj 

na kongresu amerykańskiego zgłosiła obeeme 
wniosek Jo kongresu, w którym komisja w y ­
powiada się za billem posła Johnkinsa, W e­
dług tego kdllu 50 procent obecnej kwoty im l- 
gracyjnej ma być zareze-wowane dla niezaślu 
bionycń małoletnich dc lat 21, dlu mężów 1 
żon „obcokrajowców", którzy przybyli w  d-o 
dze legalnej dc Stanów Zjednoczonych, gdzie 
msją osiąść na stałe. Według tego billu ma 
być zużytą dla bliskich krewnych również 
część z pozostałych 50 procent kwoty, która 
nie została wykorzystana przez rodziców oby 
wateli amerykańskich i robotników rolnych, 
mających obecnie pierw szępstwo w  granicach 
tych 50 procent.

Nie stwierdzono dokładnie, iłu  imigrantów  
będzie mogło przybyć do Ameryki w arie 
uchwalenia tego billu.

Półtora roku więiienia za 
pioseukę antysemicką

Moskwa, 0 5 (Ż aT ) Trzech wyższych urzę 
dników Łair^du kolei południowe -zachodniej 
adwokat Dronikow, inż. Leśniewski i  Gleba- 
wicz zostpli skazani przez sąd na półtora roku 
wiezienia każdy bez prawa korzystania z  
amnesłja za ułożenie i rozpowszechnienie pio­
senki antysemickiej.

Skazanil rozkleili na budynku zarządu kolei 
wspomnianą piosenkę antysemicką i rozpo­
wszechniali ją również wśród urzędników ko 
lejowych.

• *  *

o zBRomncznj f o r m i e  w a l k  a n t y s e ­
m i t ó w  z rodzin i żydow ską donoszą pism a mo­
skiew skie. Oto loka to rzy  pcym ego domu w Mo­
skwie, w  którym  m ieszkał Żyd AmeTchanow d o - 
stanow ili usunąć Żyda z ow ego domu. Poniew aż 
Hiimo próśb i- g róźb fch w ysiłk i nde odniosły 
skutku polecili m ieszkańcy Amerćhanowi przy ję­
cie pewnej służącej. Jak  się okazało, przez s łużą­
cą zostały dzieci A m erchanow a zarażone choro­
bą weneryczna Zbrodnicza tak tyka zw; rodnia- 
łych antysem ickich sąsiadów  znajdzie swój epi­
log pa tod sądun

BDW>VŁJ5 BJOwiif j  >OZME W  zAU.; MIT* 
NJb w rześniu lub  t^tźdaae.^jiicu b  ma się  roĄjO- 
oząć w  JerozjuJflmie budowa wa moautnen-
raluegc gm achu, w  K tóryn m a jd ą  p«bu _ m  nin 
w s . “stkle b iu ra  egzekutywy sjondistycznej, K eren 
Hąjeosotk. i Keuen Kajemeth. Opróca tegc gm udm  
zareeserwowano m iejsce d la  o u d y .l t  Waaid Leutni 
W aać hc Lr i innych -centraikiycŁ in tty to ćy  jiaaMr 
».u . i

ZŁŁ  HOROSKOPY ŻITTW W  PALESTYNIH. 
Opady deso^zowe w  bieżącym  roku  by ty  wLm«łw- 
<kde w edług abltoaeń statystycznych rządu paie- 
sty ń s jic^ o  mpetodA narm-»ine mimo to  jednak  po* 
As ai tych opaoow  ua poszczególne adna^oe ja k  
rów nież woelkto upały , kitóre obecnie twohtpiśą, 
oddziała ły  n topotnyssue na rjzfwój tegorocemy 
żniw. Szczególnie złe t ą  w aum i łiu w  v  aroaio^* 
wej i w schodm ej częA i Em eku i  w Hniifan* J« r- 
dbuu. Oczekuje się, żr ■w»d ułatw i sy#z-tojA r o t  
ników  p. ze obaritentc podatków , jak  to  uecyult 
w  czusie złych żnliw w  Patosźyato połuckńową. 
G jitA y  pom arańcgowe z  puw cou upałów  i  bralou 
deszczów w ogole nde ucie*^eały. Joli bow iem  w ia ­
domo, og iody  te  są n rw u d n ia u  satucanije 

DZIAŁALNOÓÓ „MNiEi* B-RItH“  Wi TU R O Jl 
ZAG-RGŻt NA. P arlam en t tu reck i w A ngorze iw *  
patrzeć ma w urótoe p ro jek t ustaw y, na mocy kuć 
re j wszysikds tow arzystw a apotoczm i  oo trócayn- 
ne, ritórych uentoale Aiesaęgft się zag iw ó cą , m ają  
być w  T urc ji : « n W » a  P rzy jęcie tej u s t .  "7 aa- 
gnaiża iu-jfies—u xóż ^ n e j  B rith" w  ihrcgL 

PRizKMYSŁCWIBO ŻY DO V SK I W  ZAORZE- 
BUT ,LAI>O^ŁAW S0HV ARZ zap isa ł w  e c u m a  
u * 50,000 dynatrów na rzeer K eren  Ezjem eto; •  
320,000 dyn, lA s na rzecz żydow sttcC ins ty tucyp 
dohroczyiunych w  JugCksławji,
R A M S  STDTTGAjpĆU, dr. R ieger o g ło s i  o s n s f  

czecie w  sp raw ie  uboju bydła przy  pomoc, ogłu- 
stiauu uiektryczno&Ji;. D otąd ide m ożna Lyśo 
stw ierdzić, czy ubój ten  nie kołidqje z zydowskre- 
mi przepis amc‘ raR gUjnemi 

W  MOSKIEWSKIM m A T R Ż E  DRAM I T O ta* 
ITYM odbyta 1się jji-ouijera ,D y_ ‘i .  “ — A netiege. 
W jzystkon pór a  gko i ł i  o t  aecu. reoeno^e, w y­
raż a ją c  sń z z U U e m  uaa.ąnW i o  r e tyeecze Hcs- 
mantę. ą

JtOaBLEWbKZ „ŻYDOWSKI T mA TR 'jJ u l m , 
MICKI1* w ysławił w  B erlin ie jako  tm ecin  p n o ja *  
rę  „C zarow nicę" Goddiadena. (O insuoukuucji te j za  
mieścimy w  w-jh—Łz^ip  <«T«taHrir U teraikJin o b ­
szerną recenzję naszego korespondenta berilńskas- 
go).

M IZRACHI W  AMERYCE roasw^ji oeim nu 
wzmożoną diizałalność organizacyjną, zaikładając 
m. iu .iowe organizacje  kobiet i młodzneżj.

ODDZIAŁ 7YD0W SKD IGO PEN K LtJB U  POW - 
81 AL W  NOWYM JO R U  r. Na zebran iu  organdzs- 
cyjnem obecnych było 40 lite ra tó w  żydowskich. 
P rezesem  now ojorskiego Pen- klubu w ynrano  D a­
w ida P ińskiego, w iceprezesem  został J. Opatoszu 
a W skład  prezydjum  w eszli Sz. N iger i A. Koral- 
naL.

SZKOLĄ RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH w P a ­
lestynie „Becalel" o trzym ała 3,000 do larów  od a- 
m erykańskiegc związku „Bnej Sjojłk. Dla norm al­
nego funkcjonow ania szkoły potrzebna jest sum - 

■ 12,000 do larów  roczi.ie.
ZW IĄZEK ŻYDÓW POLSKICH W AMERYCE 

1 obchodzi 20-lecde sw ego istnienia. Na zebraniu 
zwołanem ceiem uczczenia jubileuszu bvł obęcn^j 
poseł Rzeczpospolitej Polskiej p Ciechanowski, 
którv w skazał, że \v stosunkach polsko- żydow- 

' su iu i W P o lsc t zaznacza kię znaczna popraw*.
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DZIENNICZEK DLA DZIECI i MŁODZIEŻY
Nr. 1. WYCHODZI CO DWA TYGODNIE. Nr. 1.

Młodzi Przyfaciele!
Wybaczcie, że dopiero dzisiaj czyniiay za­

dość "tasznym Waszym żalom i życzeniom. 
iTaJk jesi — gazeta codzienna powinna być dru 
bcm i towarzyszem nietylko starszych i doro 
olych, ale w  równym, jeśli nie wyższym sto­
pniu taKże i  młodych oraz najmłodszych. Star 
si przecież — między nami mówiąc — niechę 
tnie się uczą, czasem im się zdaje, że wszystko 
już wiedzą, a czasem mają naprawdę tyle 
trosk i kłopotów, że tylko gazetę „przegląda­
ją". W y zaś, młodzi, kochanj Przyjaciele, ma 
eie oczy i serca otwarte na wszystko, co p ły ­
nie z szerokiego świata na odgłosy dziejów 
odległych {'tajemnicze zwiastowanie przyszło 
it&. Wam więc winna być gazeta zdiojero nie­
tylko przyje mności i rozrywki, ale także nau­
ki i  wiedzy, powinna pomóc Wam na trudnej, 
ale i  pełnej wftełu radości drodze ludzkiego 
ty c i*

,*0§jenniczek“ będzie się stara? być dla W as 
jednęm *. drugiem. bęnzie Wam opowiadał 
dużo różnych ciekawych rzeczy i równie chę­
tnie będzie słuchar tego wszystkiego, co W y  
mu o sohie i swoich sprawach napiszecie.

Znajdziecie w „Dzienniczku" obok rzeczy 
ogólnych wiele o naszej żydowskiej przeszłości, 
wiele o tem, co się dzisiaj dzieje w  trec  
Izrael. Zmartwychwstaje bowiem Ojczyma 
nasza, a któż głębiej i serdeczniej odczuws pdę 
kno i wzniosłość nowego bohaterstwa żydow­
skiego, ntz Wy, młodzi Przyjaciele!

Będziemy więc ze sobą obcować, narazie w  
dość znacznych odstępach czasu, ale potem 
może częściej. „Dzienniczek" bedzje Waszym  
szcz^i ym  i oddanym powiernikiem, W y zaś 
odnoście się do niego również z tą samą szcze 
rością i syuipatją. Szalom!

W . B e ri clhsti—n e r
»i«

f

Cudotwórca
Rabbi Meier bal ha nes.

[W OdMgHWi 15 mon. od Tyłkd-ias w i- 
(fcścje nc skale b ia ły  budynek, beth- ham i- 
drasz w którym  znajda‘Je się grób  słynne­
go rab ina M ęka.

W  starożytnym  mieście T jb a ria s , k tó re  przegla- 
tta się, jak w  z w  ciedle, w  zfieloi.ych la lacn  je- 
n ta ra  Klinereth, żył p^zed w id u  w iekam i Chanan, 
bogaty  kupiec, k tórego  mieszKańcy m iasta Chana- 
Lem Kan jcanym  nazyw ali. O pow iadano sobie, że 
o ł n n ie k  ten uó0 dy nie śm ieje się, ani nie płacze 
t  że ab l cze jego  je s t m aską, z  kam ienia wykutą. 
B ogactw a J~g» by ły  nieprzebrane. Jednakże i  a- 
lE a ń ś ty  zalegały  je&o m agazyny, a w  pdwióeach 
[jogo s ta ły  beczki, po brzegi w ypełnione złotym i 
ktynaramL Nigdy jednak nie podniosła się dłoń je ­
go  (Sta. mołnsieruego uczynku; nigdy błyszcząca 
m onetą z  je* o rek i nie rozjaśn ia ła  m roków, otacza 
fccych ubogiego s iep ra ; nigdy d a r  jego nie roaw e 
Isetfł szarości dni biednej staruszki.

IŁwniennem było  serce Chanama
B iałe  ściany jego płaskim  d u e n i  krytego, do­

m ostw a św ieciły nad brzegam i zielonego, przęśli- 
na tego jozai« _ KJoereth a b ia łe  m arm urow e scho­
dy w toóły  z kw itnącego ogrodu ku szemrzącym , 
aznmaącym fałom...

GoOrfeouie, zanńm słońce sk ry ło  się za góram i i  
osta tn ie , p o jjgnaL je  spojrzenie rzuciło  na jes-loro 
I  Hennom, zstępow ał? *en> schodam i M atka, jedy­
n a  córka Chanaua, aby przyjrzeć się swej piękno­
ści w  zwóeroii dle wody i ochłodzić ża r swej k rw i 
W jej falach. N ajpiękniejszą by ła w śród cór Ty 
Łcriais, a dumny ojciec nadał jej w  kolebce obiecu­
jące i  dźwięczne imię „M ąłka" czyli królow a. 
wAIbowiem", jak  zw ykle m awiał, „dla k ró la  tylko 
rozkw itn ie  có rka moja".

M aika zupełnie nie była podobna do sw ego ojca. 
Miękkie, jak  jej k rąg łe  ram iona, było  jej serce, a 
duazn jej była tak  czysta, jak łagodne spojrzenie 
je j oczu. Nie było  rzeczy tak  marnej, k tórejhy  nie 
kochała, ani tak drobnej, by uszła jej uwagi.

Często siadyw ała na białych stopniach, b ia ła  i 
sm ukła W swej nagości, a w zrok jej b łąka ł się po 
szm aragdow ej wodzie i sięgał hen. aż do szczy­
tów  Hermonu a serce jej p rzepełniała miłość. P o ­
szłaby chętnie między rybaków  i oddałaby im klej­
noty i pieniądze, zachowując jedynie piękność 
•w ą  i ża r uczu<ra.

I jakkolw iek kochał ją  Chanan Kamienny, nic 
nie zm ieniło jego tw ardego  i bezlitosnego serca.

Zgasł w  górach żar prom ieni m iesiąca Ijar 
Znikło nareszc-ie okrutne słońce. Zionęły jeszcze I 
góry  spieką całodzienną, ale od jeziora m uskał, n i­
by dłoń matczyna, chłodny powiew  w :etrzyka i 
płynął w iew  przym ierza między człowiekiem  i 
przygodą.

Wtedy wyszła z. kom nat swych Mi.łka, zeszła 
6chodami ku jezioru, aby ochłodzić się po dniu tak 
gorącym.

W tem zaszeleściło coś w  ró ł owo 1 w itnących 
krzew ach o leandru  i zanim M aika się obejrzała ,

..yiJdiznął się długi, cza. n y  w ąż i  ukąsit ją  W  pię­
tę. P rzeraź liw y  jej krzyk zam arł na falach.

J< chanan, młody rybak, k tó ry  w  pobliżu i apra- 
wiiał swe sieci, nadbiegi i u jrzaw szy  bezprzytom- 
nie leżącą dziewczynę, ^apoiruiLał na chw ilę o  
swych sieciach, zapom niał naw et o  zielonem, 
mngotlilwem jeziorze, niewyczerpanem  źródle swej 
radości życiowej, spojrzaw szy w  to oblicze, p rze­
m aw iające do niego m ow ą św iętą, bez słów.

A łe ty lko  chwile trw a ł w bezruchu. O trząsnął 
się z odrętw ienia i w ziąw szy Małkę w  sw e silne, 
w słońcu ogo izałe  ram iona, zan iósł ją  do nomu 

W  przerażeniu  i zam ieszaniu rozbieg 'y  się słu ­
żebnice, a Chanan Kam ienny leżał na ciężkim ay- 
v anie, koło łóżka M ałki i płakał jak  dzuec .o.

P róbow ano w szelkich środków , k tó re  p  "zy u- 
k ąszen ia ih  węża m ają być skutecznie, ale napró- 
żno. Nie podniosły się powie* Małki.

W kącie k o im a ty  klęczał s ta ry  sługa Chanan? i 
szlochał Ale nagłe zerw ał się, p rzystąp ił do p ła­
czącego Chanan a i rzekł:

„Każ soroy adzić rab i M eira, gdyż w ielką jest 
jego w ładza uad życiem i śm iercią",

Jak ranione zw ierzę podnlos! Cł anan czoło i od­
powiedzi *ł:

„ 7 awołtijcde raba M eira!"
E lija, s ta ry  sługi y.yszeoł na pziedzaoiec osio-^ 

dłał małego, szarego  osio łka i w yjechał, popędza­
jąc go om otaniem  do szybkuego biegu.

Tym czasem  zapadła noc. B iała , srebrzyste noc, 
w której księżyc cuda działa, irsdraw iając jednych, 
powale jąc  innych na łoże boleści.

Jezio ro  ltżi-ło, jak czara płynnego sreb ra , a m a­
li . zół rybackie przyczaiły  się m  1S: acycŁ wo­
dach, jak  r^a rne Diak i nocy 

E lija  dosta ł się w kró tce do jeszdwy rab i Meua a 
i w jechał na W jhrukow  m e yodw órze 

Rabi siedział w białej, długiej, pow iew nej sza­
cie na stap m act jeszduy, a aotcoh niego przykuc­
nęli uczniowie, zmęczonem i zadumanem spojrze­
niem oga, .Inając jezdo~o. U sta ły  py tań  a i odraowie- 
cizi i myśli udały się na spoczynek..

W tem w padł E lija w  to  nche , w  ium am u zato­
pione kolo i rzucił się rebem u do nóg:

„Rabi! Ratai! przyjdź z pomocą, Mułka um iera, 
Małka, róża je jio ia  K inereth!" Dobrze w iedział 
rab i Medr o Chananie Kamiennym, dobrze w ie­
dział też o pączku, kw itnącym  na tynr. . rzaku kol­
czastym. Podniósł się w oałej swej oł azałosoi. 
W;etrzyk nocny m uskał jego długą, b ia łą  brodę, 
wzrok jego dotknął ra* jeszcze pełnego puhara 
piękna jeziora, zalanego św iatłem  księżycowem. 
odpow iedział nieskończenie miękkim i łagoduym  
tOnem;

„Jestem  gotów. Byle gotów  był Chanan".
O siodłał sw ego osła  i obaj sk ierow ali się na 

swych szarych w ierzchow cach ku drodze, w iodą­
cej do m iasta. Jechali w milczeniu, pyłem o k ry tą  
drogą.

JjCiąg dalszy nastąpi.?

Ai a URYCY s c h im e l

Drzewa śpiewające
Może to bajka, a może to e r  ary.. .
Gdy zmie-zcL zaszeptai cichy i pachnący,
W Lioim i grodzie puszystym 1 starym  
Rozkwitły drzewa, — drzewa— śpiewające.

Jakieś najsłodsze, tajemLe piosenki 
Jakieś dzwoniące poćwitrki ! trele>
Jakby wiośniany jakiś lud maleńk1 
Obchodził wielkie, kwieciste wesele.

Wspiąć na 6zumiące chciałem się korony.
Śmiały się ze mnie trawki i stokrotki,
Śmiał się wróbelek jakiś za^oźniony 
1 cieńe gwiazdy drżące i malutkie.

Biegiem do krzaczków, pytałem, błagałem 
„Co to ze drzewa, drzewa śpiewające?" 
Krraczki milczały i tylko się chwiały 
W mudlltwie ciche], w oimej i gorącej—

—A drzewa ciągle dzwoniły— a potem 
Coś przeleciało z  szelestem I 6ykłem.
Był to czarniuchny, drobny, nocny motyl.
Szepnął ml w ucho: „Głupcze — to słowiki"—

KRONIKA

Kochani Koledzy i Koleżarki!
P rzedstaw iam  się W am, jestem  „Dzafcimiczek", 

młodziutki, skrom ny, jednosartkow y „D z ia n i 
czek" rodouny syn znanego W am  iuż ro b reg o  i  
miłego ojca „Nowego Dziennika". Chce być W a- 
sj.ym przyjacielem  serdecznym, jeżeli zechcecie, 
naw et powiemikiiem. W iadom e są mi różnojci 
piękne i dobre, któr<-.mi chciałbym się z \ \  atni po­
dzielić. Opowiiem T/am  o  naszych w ielitich boha­
terach, o  p isarzach  i poetach, o  m alarzach i mu­
zykach i innych wiielkich mężach W Narodzie.

Będę W am podaw ał w iadom ość1 o  naszej dale­
kiej, pięknej Ojczyźnie; o wszystkdem co Jest 
zw iązane z życiem dzieci i młodzieży.

P ostaram  się także o  '•oziraAte aktualne w iado- 
m ośri ze św iata, 7. dziedziny techniki i p-zyrody, 
przygotuję W am też zajm ujące szarady  i zagadki

W pierw szym  izędzie jednak ctuę, sk ierow ać 
m yśli W asze tani, skąd prz.yehodzd o d ro d ź  nie na­
szego narodu ,bo wadzicie dzieci, d ioć  m aiy je­
stem i niepokaźny, przecież ten naród mój ko­
cham i szanuję i chciałbym w V . szyci duszya. 
kuch, tę miłość, h a r t  ducha i potzocie w łasnej 
siły  wzniecić, to  co w  życie coduieanein „Głowa 
do góry“ nazywam y.

Zgoda, przyjaciele?
Zapraszam  W as do w spółpracy, jeżeli cncecie 

mi coś powiedzieć, piszcie ty lko swobodnie na 
ad rrs  m ojjgó  ojca, musicie ty lko  dopisać „Dla 
Dzienniczka* i to  do środy każdego tygodnia, z za 
łączeniem kuponu. Będziemy rozm aw iali co dw r 
tygodnie.

W  tym tygodniu term in i.adsyłai-ip lis tów  do 
16 m aja w łącznie.

LAG- BEOMER.
Lzii święcim y wesołe św ięto  szkolne Lag- beo- 

mer, uzbroiice się pewno w chorągiew ki i łuki i 
pójdziecie w  pole, dlr. w esołej beztroskiej zabawy.

Ongiś bohaterscy uczniowie w ielkiego rab i Aki- 
by ciągnęli w alęcz ire  w  » l e ,  aby dopomóc B ai- 
Kochiiie, k tó ry  w alczył z nadludzkim w ysiłkiem  
w obronie zagrożonego bytu narodow ego

Istn ie je  podanie, k tó ie  mówi o zarazie, pow sta­
łej w śród pow stańców . Jeaynym  dniem w olnym  
od o fia r był w łaśnie di.aeń trzydziestego trzeciego 
„Orner". W łaściw ie był on dniem zw ycięstw a ucz­
niów  rab i Akdfiy i jako  tak i jest św ięcony po dziś 
dzień jako  wesołe św ięto  szkolne Lag- Leomer.

Kupon „Dzienniczka^
Na stron ie  ?-giej dzisiejszego mim Ti’ „Noy.ego 

Dziennika" znajdziecie kupon, k tó ry  należy w yciąć 
i przechować, ponieważ w ten sposób będziecie 
b ra li udział w losow aniu prem ij za tra in e  ro zw ią­
zanie zagadek, szarad  itd Szczegół; będą w  swów­
czas ie podane.

2 achowaJcłci sobLe tez poszczegóuH num ery
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„bzue.macana'1, gdyż i>ieklóre dłuższe opow iada­
nia będą drukow ane w d ag ach  dalszych

WIAfrOMQ5CI ZE jjW IM fl

Nowe zdobycie bieguna półn.
Wieku śm iałych podróżników  i badaczy usiło ­

w ało  dotrzeć do bieguna północnego. Pierw szym  
Lyi Anglik TŁoi „e, k tóry  już w r. 1527 chciał tą 
najk ró tszą  drogą dotrzeć do Chih, co mu się jed- 
—J. nie udało F rank lin  i A ndreą w  XIX w. przy- 
p ł—itti życiem sw ą śmiałość. W  r. 1893 odbył sw ą 
n iw  |  podróż Nansen i w śród tysiąca niiebezpie- 
entkdżw zeU  a ł szer„g obscrw aoyj, k tó re  wiedzę 
pchnęły naprzód, a le  do bieguna dotrzeć itie mógł. 
Dopiero AmuniLen, odkryw ca bieguna południo­
w ego zdołał pokonać w szelkie mebezpi. czeństw a 
M  ba o n  e „Norge" i  przelecieć nad biegunem, co 
s ię  rów nocześnie udało  też Ameryk aminowi Byr- 
d t n d  Je s t to  takim  aktem  odw agi, że każdy nowy 
la t  m l naw o napaw a nas zdumieniem podziwem. 
Ostatnio udało  się dwom n.m.,ry)kanon Wlilkłinsowd 
i  O ^ d M iu n  dokonać tego śm iałego czynu L zdo­
być na now o śnieżno- lodow e obszairy bieguna pół- 
aot*Kr u Czyn ich udow adnia nam raz  jeszcze że 
niema nic niem ożliw ego na tym świacie, je ś li się 
r« p raw d ę  chce i w ierzy  w  sw ą siłę. W  ten spo- 
wćb In żd a  w ielka, jak  i każda szlachetna myśl 
Ezwrjdutfe sw e urzeci._y wustndende.

Co powiłimśiuy wiedzieć o Afga­
nistanie?

W śrotP-u Azji jest k ra j górzysty, k tórego  m k s z  
kr jacy są  n a ro lem  wcjowndczym, d_aelnym i gorą- 
jo  kochającym  sw ą piękną ojczyznę. K ról ich A- 
niomuUab- Khan, tak  doibize nam  te raz  znany, po- 
deiważ o d w ie d l i  P o lskę podczas sw ej podróży po 
L um pie , ma w ielk ie zrozum ien ie dla k u ltu ry  za­
chodniej i wptrawa Iza europejskie urządzenia w  
swoim kraju , a zw łaszcza w  stolicy sw ej, Kabulu. 
W ielu Afganów  nczy się w  wyższych szkołach we 
Francji i W Ndemcrech. K raj ten znany nam  jest 
oadawina z w yrobu  pięknych dywanów. tw eanie 
za w arła  P olska przyjaźń z Afganistanem.

D Z I A Ł  R O Z R  / W K O W Y

Z opowiadań o chełmskich 
głupcach

Mtószik ańcy Chełmu byli znani z m ądrości. Zew­
sząd zjeżdżali się ludzie, aby się ich w  w ażniej­
szych sp raw ach  poradzić i nauczyć się niejednego. 
Tek to  dokuczyło Chełmiianom, że postanow ili u- 
daw ac głupich i pozbyć się raz  na zaw sze n a trę ­
tów. Zaczęli w ięc na w szelkie py tan ia daw ać tak 
bezsensowne odpowiedzi, aż u ta rło  się ogólnie 
zdanie, iż  niema na świeoie w iększych głupców  
nad m ieszkańców  Chełmu. Odtąd „m ądrość" chełm­

ska jest przysłow iow a.
Istn ieje jeszcze inna gadka o  tern, w  jjaLi sp o ­

sób Cheiin sia ł się ta k ' o ryg inaln ie sław ky. Otóż 
opow iadają, iż pewnego razu  dał P an  Bóg anio­
łowi dwa w ork i z  duszam i ludzkiiemi, dla rwniosz- 
czeuia ich na ziemi. W  jednym w onn i były dusze 
ludzi m ądrych, w  drugim  dusze głupich. Dzień nył 
piękny i pogodny. Anioł lecia ł nad ziem ią i zrzu­
cał po garści dusz ze sw egc w orka, m ądrych i g le  
pico nuprzemi-an Wtem potknął się o go. v i pęai 
nagle w orek, w  którym  znajdow ały  -de głupie du­
szę. W tern miejscu pow stałe m iasto  uhełzL, sie- 
ozaha „m ędrców", których pom ysłowość znana je - t  
na całym  świcaie.

I. CUD.
Uczeni chełmscy scnoazdld się w  każdą sobotę j  

rozpraw iali o  Biihlji i  Talm udzie Ale czasem w y­
łan ia ły  się inne kw ectje nad którems trzeba się 
było głębo- o  zastanow ić. I  talk razu  pew uegc za ­
pytał reb  Michał:

„Powiedzcie mi, czy z Chełmu dc W-ai scawy jest 
taik samo aaloko, jak z Warszawy do Chełmu?

— „Rożtu.iie cię", odpowiedzieli inni ucsenL.
A z B erlina do W iednia ta l daleko, jak z W ie­

dnia do B erlina, oa  p ieca do drzw i tak  daleko, jak  
od dirzwi' do pieca?

— „Rozumie się1-, odpow iedzieli jednogłośnie li­
czeni.

„Jakże więc może to  uyć“, zapy tał zatroskaŁiy 
reb  MŁżiai, „że od Pumkn do Pesach  mamy tylko 
m iesiąc, a od Pesach  do P u r rn  11 miesięcy, a W 
roku  przestępuj»u naw et 12 m iesięcy ? ‘ ‘

P y tan ie  byic u n b  D ługo zastanaw iano  się 
nad mem nananemoue. Aż w reszcie rzek ł św U u y  
lcb  G w [  1.

„Jeśli z  Chełmu do W arszaw y jest tak  sam o da­
leko, jak  z V ,arszaw y dc Chełmu i zaw sze od  jed­
nego do drugiego tak  daleko, jak od drugiego Ao 
piarW -iego, a z  P ur jm i Pesach rzecz ma się ina­
czej no jest to  ,/ia jm e  juoen z  tych wfaOcnch ou­
tó w , k tó ryct my, łtuiaie, pojąć nie możemy".

£ai»dkl
FIGURA MAGICZNA, 

ułożył Izak KohL
— i  *—

I Owad.
2. MkszŁaiuec Ukrainy.
3. Roślinka.
4. I~nię żeńskie.
5. W iele okrętów .
6. Odzienie.
7. M arzenie w ielu  ludzi.
8. Refoo mato* szuoinictwa.

„ D O L IN A  S IA R C Z A N A “ — „ S c h w e f e l t a l *
(C ze ch o sło w a c ja ) ^  

p o siada jąc  8 i ró d e ł te rm icznych  i k ąp ie le  szlam ow e, gw aran tu je

*raij reunutfyzmu, podagry i ischiasu
GRAND  H O TELt 200 pokoi!- N ow ocześnie p row adzony . B ieżąca 
c iep ła  i z im na w oda. — W  in n y c h  DOMACH UZDROWISKOWYCH 

w y godne m ieszk an ie  z o trz y m an iem  od Kc. 45.— w zw yż. 
Z a łf lw ia n ie  fo rm a lnośc i ce ln y ch  Aa m iejscu  y  InTorffiacje: 

K raków , BI a ro  In form acyjn e „B aln op ol w w esty b u lu  G łów nego  
D w orca k o le jo w e g o , D yr . J u lfa sc  S zp erlin g , Krzywa 3 ., p orter , 
1277 Jak rów n ie! K n rd lrek tlen  T rent sch la -T ep litz  B ad .

9. Imię męskie.
Litery oznaczone x czytane z góry na dół dadzą 

(mię i  o°wiuko powieściopisarka żydowskiego

SZARa DA.
Pierw sa  — trzecie, tworzą łasy,
D rugie — trzecią chw yjjaśf w woozię 
P ierw sza — d iu^a , rzece niem iła,
Całość w  polu lub w  ogrod łie

Barmcn haka!
NA POWITANIE DaNDlLA PERSKlfiGO

Poeta Damie1 P e rsk i ruszy ł z  A m eryki do k ra­
jów wschodniej Europy w  szczególdfiMci i. do  P o l­
ski, by  uapozneć się r  życiem Żydów wschodnich 
i  ptuparsować słow o heU vjshae. Jes* o.. jecLymu 
z  wybfitaych au to rów  heurajskfieh w  Ameryce. 
Dzięki niemu sta ła  się umeryika W  osUaitiJJcł tria­
sach pc Patóstyinde drugiem  centrum ku ltu ry  he- 
h rs jskinj. P rzed ' 20 laty przybył D arin l P ersk i 
z Rosji do Nowego Jorku , kuch ' heb ra jsk i w A- 
meryoe w ów czas p raw ic  nie ilstnaał. P e rsk i roz­
w inął lam  z jednej s trony  rozleg łą oziaraluość 
propagandys.yczną, a z firugiej ozie alioość .p isar­
ską. 1 rze z  długi czas &vt retial-tói-ćm znaLc-mite- 
gó  m iesięcznika d la  młouzdezy „Bdun", a obec­
nie je s t cenionym fełjetoniistą am erykańskiego 
.J ła d o rru "  B ib tjograf i  badacz językow y, położył 
w ielkie zasługi oLoło' -ozw pu języka heb ra jsk ie­
go w  Ameryce. Z P o lsk i udaije się Damki P a rsk i 
do Rosji, {pochodzi on z  MBńska), r  «  stęŁ™fc d e  
Palestyny, gdzue zamierza w ydać sw ó j „ b z .j i r  
oik poóróży‘‘ o raz  założyć dzEenaił lutetowy i  pan- 
k tacją  dla u ła tw ien ia poznani'! języka heUr *jskie- 
go przez nowych m i^ a n n ó w . Daniela PersLiegfr 
w itam y w śród  nas uaijserueczndej i  zytrzym' m a 
sukcesów  w  jego pracy. OL Bleeiter.

T y d i  P .  T .  P r e n u m e r a t o r o m  c p r o -  
w l n c l l ,  k t ó r a y  n i e  o d n o w i e  n e r ,  
K w ł o c k n i e  p r e n u m e r a t y  n a  m a i  b r , ,  
W F t r z y m a m y  z  d n i e m  1 2  b m .  w y s y t *  
k e  n a s z e g o  p i s m a

MICHAŁ BRANDSTAETTER (Łódź),

E d m o n d  F i e g :  „ L 'E f f  f a n t - P r o p k n t e "
2 Giąg dalszy

Uśm iechnął się rab in : „Tylko niek tóre z nich 
przesU zegać będziesz, synu mój. N asz Bóg skrom ­
ny je st“.

„AJe przykazanie je s t przykazaniem,, czcigodny 
rabinie Czy niie lak? M ają harcerze sw oje przy­
kazania. Nie w ybierają s to su ją  wszystkie. W szyst­
ko albo raicT*

„P rzykazanie nie je s t w szystkiem  — w trąc ił r a ­
bin. Duch stanow i o jego sile i w artości".

„W łaśnie, czćagodny rabinie. T rzebaby to zrozu­
mieć. . Ale te św ięta, le zwyczaje — one już n ieste­
ty nie są  i ozum iane.. M yślałem długo, w iele my­
ślałem , kiedy czytałem  tw oją  książkę, czcigodny 
rabinie. M yślałem przedew szysikiem  o Mesjaszu, o 
Mesjaszu —  k tóry  pokój przyniesie i sp raw ied li­
wość da... Ach, te zwyczaje t  św ięta — one sp ra ­
w ić winny by intensyw niej — goręcej m yślano o 
Mesjaszu; by spowodow ać Boga, by Bog t zmusić, 
ażeby go prędzej zesłał! W tedy: byłaby nasza re- 
łigja — relig ją  M esjasza, M esjasza ripkojii — Me­
sjasza spraw iedliw ości, za którym tęskni św iat ca­
ły  I w szystko byłoby jasne i zrozum iałe! Np. Pe­
sach Morze Czerwone — byłoby w  Pesach k rw ią  
w szystkich wojen —morze/n krwi, w k tó rej b ro ­
dzić mu«.i On :— M esjasz — aby przyjść... Jom  Ki- 
p u r — byłoby świętem pokuty za nasze winy, bo 
lasze w iny M esjasza przyjście opóźniają. T rąby  w 

..łosz H iszauą orędow ałyby za Mesjaszem, dołlio 
Jym  w zyw ając go głosem. W Sukkoth palm am i

pow iew anoby na cześć p roroków  narodów  wszech 
k tórzy  M esjasza przyjęcie swiastowa-M. I  spuczy- 
v anooy w  Sabbat, myśląc o  pouoju, k tó ry  .aiedys 
św ia tu  zaśw ia ta  — z  przyjściem  Mesjasza... ŻyaSby 
Śmy inaczej m i  inn? i km e n il inni spoźywaillbe- 
śm y pokarm y — nie wiedzaanoby, dlaczego to  czy­
nimy; aby zachować naród, z którfego duda pewne­
go narodzi się Mesjasz!.. Odbudowauohy P alesty ­
nę, bo on w  P alestyn ie  się narodzi. W; rzeozanoiuy 
się zła. prz. d  noby kłam ać, oszukiw ać, zabijać, 
bluźmić — iby się przygotow ać na Jego  przyjście, 
aby godnym się stać Jego przyjęcia... I kochanoby 
bliźniego, jak siebie samego, i miłowamoby Boga 
calem sercem  i oałą duszą i ca łą  s iłą  — aby go­
dnym się stać  panow ania M esjasza, Jego  pokoju, 
Tego spraw iedliw ości, ie y o  m.ikosoi.. O tem to 
myślałem, czcigodny rabinie. Gdyby tem Zydostwo 
było, czy nie Sądzisz, że fcruzumianoby je, i  że 
wróciliby Jo  iydostw a w szyscy Żydzi? Kiiedy 
pierw szy raz  byłem u caehie, czc!'godmy*rabi<nie — 
rzekłeś mi: „Każdy praw dziw y Żyd jest k ap ła­
nem '. Gdyby tak by ło  gdyby w szyscy Żydzi byli 
kajdanam i, p rorokam i, p o rokam i pokoju i spra- 
w iedl!w cśc i — praw dziw ym i prorokam i Mesjasza, 
czy nie sądzisz, czoi,;oany rabdnnie, że w szyscy 
praw dziw i ludzie chcieliby być Żydam i1*.

Tak mówił m ały k lo d  Levy. Nie uśm iechał się 
więcej, czcigodny rabin. Szukał słow, by ułagodzić 
w zburzone serduszko Dziecka — P ro ro k a , by w y­
gnać z małego mózgu dręczące mvśli. Locz ty lko 
milczał — bezsilny i bezradny. T ylko łza zabłysła 
w jego oku... A P rorok- Dziecko — r i a  rozum iany 
przez rodziców  ani nauczycieli — pójdzie W  św iat, 
w życie, by szukać w yjścia z iab iiym u  nachodzą­
cych go myśli I uczuć, by znaleźć niezaw rotną 
ścieżkę. Gzv ją znajdzie? . Czy wiecznym będzie 
marzycielem tylko — ży d  Yiieczoy tułacz?.. Czy też ■

spełni się wizjjf Dziecka Pirarotó>, wkarzncego 
w  oosłaau.iotwc W iecznego ź,ydj_, o tó r j turając się 
przez w sze wueki » wszystkie, narody, —  i  wente- 
n ia jąc w  siełńc losy  św iata, grzesznego  i  El. wnwe- 
go — w ie, że z k rw i, k tó rą  w szystkie narody zmy­
ją  w iny w szystkich i arodów  — że z  k rw i te j po­
w stan ie jeden Naród, jednem u Jo g u  służąjęy — Bo­
gu na Górze M arian — do&ąd on sam  N aród  ten 
poprowadzi, on W ie szny Tułacz, bolesna o fia ra  
nienaw iści ludakicj!..

T o  je s t inesjanistyczna koiucepoj: F lega : :że du- 
> how o i ku ltu ra ln ie  ourodzoni. w ew nętranie zydo- 
btwo uśw iadom i sobie awoje noslaininiictwo i św ia­
tu  ob jaw i sw ą głębię i sw a siłę pokojową, i s ta rto  
się re lig ją  praw dziw ej ludzuośoi. — P ra s ta ry , 
wiecznie młody Judaizm  bedzie tym Dornem Bo­
żym, k tóry  pomieści ludzkość całą.

Niechętnie in te  ■pretowałen’ — może tylko ta 
sw ój sposób — pam iętnik m ałego Kłoda. P o  taka 
to  subtelna i delikatna książeczka, że grzechem  mi 
się zdaje mówić o niej w  charak terze in te rp re ta ­
to ra  i kry tyka, choćby najbardziej zachwyconego. 
Raczej w  skupieniu książkę przeczytać należy 1 
poddać się jej czarow i i przejąć się bólem I tęskno­
tą  jei bohatera i jego pełną radzneji w ia rą  i jego 
w łelidem  m iłowaniem żydostwa i le lig ji żydow­
skiej. — Przytoczę słow a, któremu Klcd kończy 
swój pam iętnik, kiedy, przez chwilę chce zostaw ić 
go swoim rodzicom, nim -uszy w św iat, by przy­
gotow ać go na przyjście M esjasza: „Znajdziesz,
moja matko, ju tro  karty  te w śród stosu twoich 
aibrm ów  muzycznych — i < zytać je bedziesz. I oj 
ciec je przeczyta. Czy on mnie zrozumie? Czy wv 
mnie zrozum iecie'’ Czy wy ,m! pomożecie?.. Ale 
czytajcie te karty , czytajcie je i — nie śm ieje'? się 
ze mnie. P isane są k rw ią  mojej duszy i'1 (Cdn.)
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P r  Ci e c s  o zamordowanieMargitVorÓsmarty
Inteligenci n«- lawie cska rło rrch .

P roces prask i o zam ordow anie M argit Yórós- 
m arty, o którego rozpoczęciu onegdaj donieśliśm y, 
w z b u d z ił olbrzym ia sensację. P ierw sze  dwa dni 
przyniosły przyznanie się do w iny jednego z o- 
skarżonych tj. redak to ra  S ikorskiego, k tó rego  ze­
znaniu w wysokim  stopniu obciążyły Michałkę. 
P rzesłuchany  następnie M ichałko stanow czo za­
przeczył zeznaniom w spóroskarżoi,ego S ikorsk ie­
go, nazyw ajac je  czystym  wym ysłem  i  ki amstwem. 
Michałko utrzym yw ał, że Marga* narzucała mu się 
sw ą m iłością i  o tuarow ata mu pieniądze. Ze śm ie­
chem opow iada o  tern M ichałko N igdy Margot nie 
całow ałem , albowiem była o rd y n arn ą  dziewczyną, 
a  nie aam ą Nie je st f ra w d ą  Jakobym  razem  ze Si­
korsk im  i  K lopet' rjL~m zas tan aw ia ł się nad tem, 
w  jak i sposób usunąć M a rg it O  podróży zaś sw ej 
t M argit w ra z  ze S ikorskim  do m ue^uow ości Czor- 
ba, opawiedzdrł ' ' ‘chiłko że m iędzy M argit a Si­
korskim wytoudw por rr ciągu KtOiego S8koi»U .

uderzył ją  k ilkakro tn ie  po tw arzy  i po głow ie g a­
łęzią. Margit zm arła  pod ciosam i Sikorskiego.

Sąd przeprow adził konfrontację między S ikor­
skim  a M ichałka, podczas k tó rej zw rócił się Mi­
chałko do S ikorskiego z następującem i słowam i- 
„Jeśli pan jesteś człowiekiem  i posiadasz sum ienie 
niecn paŁ  nie w ierzy, że ujdzie to  panu bezkarnie. 
Istn ie je  Bóg, k tóry  panu mit przebaczy".

Sąd postanow ił przesłuchać trzeciego oskarżo ­
nego d ra  K lepetarza, k tó ry  zeznał, że w zią ł udział 
w  sfingow anym  ślubie ty lko  dlatego, by  uspokoić 
M argit. Do Czorby n ie pojechał i  w  zam ordow aniu 
M argit nie w zią ł żadnego udziału. Obrońca Kiepe- 
ta rz a  przedłożył dw a pełnom ocniftw a, k tó re  jego 
k łijen t w  daiu  w łaśn ie m ordu podpisał w  Pradze, 
o ra ,, p^catówkę, k tó rą  K lepetarz o trzym ał od. Mi­
chałki i  Oilkors-kjego. P ocztów ka w ysłana została  
w  dniu mordu uuocumenty te  m ają stw ierdzić alib i 
d ra  K lepetarza.

Wiadc mości z kraiu
Lisi z Tamowa

Niedola podatkowe. •— O Jedną wspólną organ! 
z&sK kupiectwa żydowskiego! — Powiększe­
nie ojerępu sądowego. — Sprawy komunalne — 

Wiece] światła!
Komisja szacunkowa dla wymiaru podatku 

obrotowego zakończyła swoją sesję i publi­
czną już jest tajemnica, że obecny wymiar 
tego podatku za rok 1927, nietylko że prze­
w yższa znacznie poziom przyjęty za lata 
1928 i 1925, ale w  bardzo wielu wypadkach  
wy śrubowano go o 100 a nawet 1 200 proc. 
w  górę. Tarnów nie ject pod tym względem  
unikatem coprawda, ale okoliczność ta nie 
jest wcale pociechą, bo widok z każdym  
dniem wzrastającej falangi nędzarzy — ofiar 
wybujałego fiskalizmu podatkowego — w y­
wołuje w prosi zgrozę, żadną miarą nie dająca 
pię przytłun „ć tem, że w  innych miastach 
jde dzieje się lepiej. Jedyny zastępca ku- 
piectwa żydowskiego delegowany przez Sto­
w arzyszenie kupców, jest zupełnie izolowany  
w każdem prawie swojem wystąpieniu.

Lwią część winy w wywołaniu tego opła- 
(kauego stanu rzeczy musi sobie kupiectwc 
żydow skie sobie samemu przypisać. Stanowi 
cno 90 proc. płatników podarku obrotowego, 
fet ma w  komisji jednego zastępcę (drugiego 
tzłonka Zyda powołała Izba Skarbowa bez 

porozumienia się z zainteresowanemi zrze­
szeniam i kupiećidemi wbrew przepisom  
ustawy). Cłj nie jest to bijącą w  oczy 
krzywdą, której nie da się pom yśleć w  nor 
malnycb w arunaach praworządności państwo­
wej! A kupiectwc nasze — dlaczego ono 
krzyczy i zawodzi a nie organizuje się, nie 
koordynuje swoich w ysiłków  w jednym  
zwartym szeregu i nie protestuje głośno  
przez usta ludzi, wyposażonych w  autorytet 
ogółu pokrzywdzonego kupiectwa i rzemiosła 
żydow skiego zrośniętych z jego dolą i nie­
dolą, a niech przepędzi oy.ych fałszywych  
uszczęśliwraczy, którzy na dotychczasowycłu  
niesnaskach w  łonie i  poza łonem organizacji 
kupieekich żerowali po to, by tuczyć sw e13 
bi dne chuci karjerowiczowskie na szkodę 
i nieszczęście ludności żydow rl lej Czas naj­
w yższy porwać się  z letargu, chwila jest 
nader tragiczna i wym aga silniejszego rku- 
pienia się w  jednej i wyłączni’ <ednej orga­
nizacji, garż tylko wtenczas obrona najży­
wotniejszych interesów ogółu płatników ży­
dów skicn może być skuteczniejszą.

M inisterswo Sprawiedliwości nosi się z za­
miarem powiększenia tarnowskiego okręgu  
sądowego o cały powiat brzeski i grybowski. 
Prezydium Sądu Okręgowego wysłało już 
podobno odpowiedni memorjał z podpisami 
Wójtów odnośnych gmin interesowanych, 
który niezawodnie aozna przychylnego za­
łatwienia ze strony Rządu Centralnego, tak 
że należy się liczyć już z faktem, że z dniem 
1 stycznia przyszłego roku t. j. z dniem 
wejścia w życie nowej ustawy o organizacji 
sądów koruj etenCjU tery torjalna tarnowskiego

Sądu Okręgowego będzie znacznie rozsze­
rzoną. Nie trzeba douawać, że fakt ten oędzie 
miał doniosłe znaczenie dla rozwoju sam ego  
miasta, którego rozwój postępuje szybkimi 
krokami naprzód.

Nie w e wszystkich jednak kierunkach uwy- 
] iukTa się ta prężność wielkomiejska naszego 
miasta, bo np. na punkcie oświetlenia stoi 
Tarnów mniej więcej na tejsamej płaszczy­
źnie, co pierwsza lepsza dziura prowincjo­
nalna. Jest już motor , Diesla który po­
chłonął ty le  pieniędzy,' a egipskie ciemności 
po ulicach jak były tak dalej bezkarme pa­
nują. Na ul. Krakowskiej jest kilka niesy­
m etrycznie rozmieszczonych lamp łukowych  
i na tem się wyczerpuje program „ośw ietle­
niowy* magistratu. A  trzeba Koniecznie 
trochę więcej na tem polu zdziałać. Trzeba 
pryncypalne ulice jak Krakowską i Wałową 
gęściej i symetrycznie] oświetlić trzeba sto­
sunkowo nie wielkim kosztem  nadać miastu 
przynajmniej zewnętrzni, okazalszą szatę. 
Rozwijamy się przecież, obcy ludzi zawitają 
do nas coraz częściej, magistrat stać teraz 
na ten niedrogi g iest i winien postawić się 
i nie szczędzić prądu dla europejskiego 
ośw ietlenia naszego miasta, w e wszystkich  
jego dzielnicach.

Wielkie oszustwo oa szkodę 
skarlun państwa

W lw ow skiej Dyrekcja kolejow ej 'd a w n ic jo  nie 
by w ałą  aferę oszukańczą. U stalono, że trze j w yż­
s i urzrdmicy D yrekcji kolejow ej jedao w  V. ran ­
dze stopi ie służbowego, n a o a łn t t  w ydziału, W ła 
dyslcw  Paw łow icz, s ta rszy  ko iitro lo r w ydziału  
Czesław S kardo i  re feren t A ntoni r .o n e s ia sk i po  
roep isa aiu o fert na Oo»tawv kcdi jow e. w« zystkie 
n iem al oferty pdrzuaUi i  weszli w  bomtakf z ui< - 
Jakim  S». LUzerem, w łaścicielem  tubryaa bdelizny 
„L topoi" przy ul Łyczakow skiej, k tw j oibgmr- 
szy dostaw ę pj-ugów kolejowych, b ia łych  same 
prenyA i, nici, b ie ta iy  1 td. w  parotrajun-aŁiR ze 
sw oim i p ro tek to ram i ka lku low ał ceny niejedno­
kro tn ie  o  100 proc. wyższe, przyczem  zy sk ru ń  w y­
niki ym l z  oszustw a dinielił się z  ow ym i urzędnika­
mi. P rzeprow adzona kon tro la  k siąg  w ył -za a o- 
śznstw o na szkodę Skarbu P ań stw a dochodzące 
fin ta ! tycznych sum. W szystkich aresztow anych 
odstaw ione - do w ię ż e n ia  sądu  karnego, Afera ta  
wywocała w e L w ow ie oppomue poru_ztiule.

PBOF. W TI7M ANN DO T A I BUTU. C entrala 
„T arbutu" w  Polsc* o trzym ała  od  prof. Wedom an- 
na serdeczny list, życzący sukcesów  w  zw iązku 
z  akcją na „Keru? H atarbu t".

SATJL CZERNICHOW SKI W  BIAIYM STOKU. 
Onegdaj odbyła się W B iałym stoku konferencja 
„Taibutu'* z w ojew ództw a białostockiego W  kon­
ferencji wizWi udział poseT Grflnbaułh i poetn he­
b ra jsk i Saul Czernichowski 

OKOŁO SANATORJUM ŻYDOWSKIEGO W  ZA 
KOPANEM. W  spisie p ro tek to rów  budowy Sana- 
otrjum  Żydowski* go w  Zakopanem, ogłoszonym 
w num erze z 30 ub. m., w skutek błędu d rukarsk ie­
go w ypadło  nazw lsao  p ro tek to ra  p, D ra R afała

Landaua, prezydenta Gminy żyaowskoej W 
wie.

EMIL BOURGEOIS W WARSZAWIE. W Wk*.
szaw ie baw i od kilku dni w ybitny aczn .y  .1 
cuski Em il Bourseo-is, k tó ry  przybył do 
Polski w  celu w ygłoszenia cyklu ooczytów  V* in ­
stytucie francuskim .
PLANOW ANY ZAMACH NA aO SŁA  iY P U L Ę f  

Kom unistyczna frakcja sejm ow a ogiCalU. Juegduj 
kom unikat, w kiórym  ośw iadcza, że do posła  Sy- 
puły  z n o s il i  się robotnicy, których naZwisL nto 
rriożnu oczyw iście w yjaw ić  i o strzeg li go, że par- 
t ja  przeciw na kom unistom  przygotow uje < « w d t  
na niego.

NADWORNA FRYZJERKA AFGaNIST^rfU
Z WARSZAW Y. Jak  wiadom o, kró low a A fg tau .il.
nu zaangażow ała  w czasie sw ego pobyto W W ik ' 
szaw ie fryajarkę w arszaw ską, panie Suw irtią 0 9  
A fganistanu. P an ią  Saw icką zareko...ondoW »łł go 
nera łow a Sosnkowska, tak, że p. Sowickc b y ir  
przez cal"- ez; s pobytu kró low e’ S u ra jt w W a t- 1 
szaw ie i Loku królow ej. W koflcu królow i ż e g w  
ponow ała jej w yjazd do Kabulu. P . Saw icka n<o 
znajduje s łó y  pochw ały dla uprzejm ości k ró lo ­
wej.

P rtZ E G LflP  GOSPODflRCTY

Llkwldfeda długi w auskri^ 
węgierskich

Dnia 30 kwietnia Lr. ruzp«częla obiady w  
Bzymie konferencja międzynarodowi* w  spra­
wie dhigów b monarchii nustro węgierskfieć, 
W  konferencji tei, zwołanej przez Komisję 
Odszkodowań w Paryżu, wezmą udział delegk 
ci państw sukcesyjnych, oraz przedstawłfciele 
zagranicznych związków wierzycieli. Poiskę 
reprezentować bedą: p. J. Mrozowrski, delegat 
Polski przy komisji odszkodowań w Paryżu, 
oraz dr Si. Kirkor, kierownik wydziału kre­
dytu publicznego w ministerstwie skarbu.

Tematem obrad będzie całokształt spraw, 
związanych z podziałem j spłatą długów po- 
austriackńch i powęgierskich, przyczem na 
plan pierwszy wybije się sprawt. podziału i 
podjęcia obsługi rent koronowych, oraa wn<u 
selc jx)lslki, wysuaięty w czasie narad jesien­
nych w Paryżu, a dotyczący amortyzacji rent! 
złotych. Wniosek ten, jak sądzić można z glo 
sów prasy zagranicznej, bardzo obszernie go 
komentującej, zyskał już aprobatę wszystkich 
państw sukcesyjnych, z wyjątkiem Austrji.

Konferencja rzjanska wywołuje wśród zagra 
nicznych sfer finansowych duże zainteresowa 
nie, gdyż spodziewają saę po niej definitywne 
go Uregulowania sprawy długów. Z tem więk- 
szen ".adowolendem należy podkreślić przodu­
jące stanowisko delegacji polskiej, Które po­
trafiła ona zająć w czasie n a m  przy gotowa w  
czych w  Paryżu,

—  o  ■ —

NJ DZOR NAD PltiSlfiUlALEi; I  'W YPIEKIEM.
D ow iadujem y się, że p. m in ister spray, w ew nętrz­
nych pow ołał specjalne komisje lotne dla nadzoru  
nad n a le ż y ta  w ykorzystyw aniem  pŁcyoaiie.anyoh 
młynom i piekarniom  zapasów  zboża i  m ą tt  into~- 
wenCjjne*

R E LO PD  EKSPORTU W ĘGLA MORZEM. W 
LwtLetmdiu b r. «su pon naszego wwgia d r r f  i mors«« 
dosięgną! i ekrndow >] cyfry  586J5Z9 to  £  togo 
przez GdańsK w ysła liśm y  400^21, prauc udyua 
zaś 135,706 ton.

Z powodu zgonu błp. Dra Itmanueia Wolfa,
członka Sioftskiego Komitetu Lokalnego Oiga- 
nizacji Sjońskiej wyrażamy Szanownej Rodzi­
nie szczere współczucie

Komitel Lokalny Organizacji Sjodskle) 
1278 w  Krakowie.

Towa-zyszon. Drowi Abrahamowi I Drow! 
Leonowi Wandereron wyraża wspó,czucie T 
powodu zgonu błp. Ich Ojca

Egzekutywa, Rada Centralna 1 
Komitet Lokalny Organizacji SJońskie] 

1278 w Krakowie,

WPanu Drowi Abrahamowi WandererowI,
cz ło n k o w i Za'zadu krakowskiego ^eatru żydo­
w sk ieg o . przesyła wyrazy gorącego w sp ó łc z u ­
cia z powodu śnii-.TCi Ojca

Zarząa krakowskiego Toatru żydowskiego.
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lag b’Omer
Dzieła j", w dzień Lag b‘Omer, zwraca się Zy 

uowiskj Fundusz Narodowy do żydowskiej in­
teligencji pracującej z tradycyjnem wezwa­
niem  o  ofiarowanie zaroLku jedoodzieiinego 
txh rzecz Wyzwolenia Ziemi. Aipei ten wyszedł 
przed kilku laty z Palestyny, z łona literatów  
i  artystów zebranych w Kirjat Anawim. Odtąd 
co roiku irtteldgencja żydowska we wszystkich 
k r a ja c h  święci Lag b‘Omer ofiarą na Żydów 
skn Fundusz Narodowy, przyczyniając się w  
ten sposób do wybudcwy Lrec i do uprodu- 
ktywnienia Narodu, I w dniu dzisiejszym nie 
zapomni żydowska inteligencja pracująęa o  
pracującej Palestynie, o tych, którzy budują 
przyszłość Narodu, o ziemi, która czeka swego 
v y  zwołania!
gc*? ■ — ■ * •  •

LAG BEOMER W  KRAKOW IE. W  L ag  
beom er przybyw ają tradycyjnie co roku ii« 5nę 
rzesze pobożnych Żydów z najdalszych zakątków  
k ra ju  a także zagran icy  no K rakc  iva, gdzne na 
g ro b ir słynnego rab ina krakow skiego, Rem ‘u  na 
staryrn cmćiila iv.ii slami odbyw ają się piiCZ.
cały dzień modlitwy. —  Za p o s re j  nerwem orga- 
r tkacy j m osą pielgrzyma o trzym ać kolejow e zniż­
ka <36 proc. na drogę pow rotną.

• • •
— ŻYDOW SKIE GIMNAZJUM i  szkoła pow ­

szechna w K rakow ie św ięcić będzie we w torek  
8 bm. L ag  b‘om er zabaw ą dla młoda ezy na bo i­
sku ŻKS „Makkabti“ o godz. 10 przed poł W  r« 
złe niepogody zabaw a odbędzie się we w ł isnej 
sa li gim nastycznej.

 o——
— DZIŚ DDCZYT DANIELA PERSKIEGO.

Dtzńś we w torek w  sali „H aszaeharu" (Stradom 
15) w ygłosi odczyt znany lite ra t heb ra jsk i p. D a­
mę! P ersk i n. t. „ Jak  się m ów5 po hebraijsku". Od 
czyt ugiomadzii n iew ątpliw ie liczne rzesze s łu c h a­
czy hebrajskich. Początek o godz. 7 wiecz.

— LOKa LNA KOMISJA SZEKLOWA w  K ra ­
kow ie zw raca uw agę nabywcom szekla, iż w aż­
ne są  ty lko te  szekle, k tó re  są  zaopatrzone w pie­
czątkę jednej z miejscowych organ izacy j lub sto­
w arzyszeń sjonistycEinycii o raz  noszą datę obecne 
go roku żydowskiego. N ależy zatem przy zak u p  
nie szekla zw rócić uw agę na pow yższe znam iona.

— WAGON OBRONY PRZECIW GAZOW EJ 
DLA KRAKOWA. W czcra j nadszedł z W <rszawy 
ata  k rakow sk ie j dyrekcji kolejow ej w agon obrony 
pnzeui,wgfczowej W agon z* opatrzony w  m aski i  
w szystk ie przyrządy , zabezpieczające przed dzia­
łaniem  gazów  tru jących  o raz  w  mapy, w ykresy 
i bogaty m aierja ł statystyczny ,przeznaczony je it 
dla celów i«rupagamdy idei obrony przeciwgazo 
wej w  obrębie krakow sk iej dyrekcji kolejowej. 
W agon jest cztei oosiew y. posiada kam erę kino-
■" tak, że odbyw ać się w  nim m ogą pokazowe 

praedstawiendia kinow e z  dziedziny obrony  prze­
ciwgazow ej. W nętrze w agonu z ic-patrzone zosta­
ło  w  różnego rodzaju  m aski gaaowe, ubran ia pr-za 
ciwpewtow*’ szem ały konstrukcyjne m asek, Joto 
grafje  strasznych skutków  działan ia różnych ga­
zów, kam erę gazow ą, pr/ed-aiał m ieszkalny dla 
in stru k to ra  i W iele innych, koniecznych dla p ro ­
pagandy ruchom ej, urzad.-eó.

W agon knostruow ał inż. St< cewicz, z Poznania, 
w yekw ipow aniem  go w  sprzęt propagandow y i 
instrukcyjny k ie row ał delegat M. S. W ojsk, do 
L O. P  P  dla o rganizacji obrony przeciw gazo­
w ej ludności cyw ilnej kp* Misiński.

— ODCZYT DRA RUDOLFA BERl&SA. D yrek­
to ra  Izby H andlow ej i P rzem ysłow ej na tem at 
„Deueretu Prezydenta Rzpltej o organizacji Izb Za 
vo lowych ^przem.-handlowych, rękodzielniczych, 

rolniczych") odbedzde się we środę 16 bm. o  godz.
7 w ieczorem  w  sali Izby H andlow ej p rzy  ul. D łu­
giej 1. 1 jako  trzeci z rzędu w  cyklu prelekcyj 
z cHeduŁiy ustaw  nowowydanych, urządzanym  
przez S tew  Kand. Adwokackich.

— KONSUMUJĄ MIĘSA. N a ta rg i w ub. tygo­
dniu spędzono w  K rakow ie buhafl 112, wołów 
141, krów  139, jałów ek 151, cieląt 789, n ierogaci­
zny 1002, rutem 22»2 zwierząt. Ze spędzonych na

m i  w i  w r a tf
Fr^ba „robUh a" wyborów spali na panewce!

Jak wiadomo, Rad? wyznaniowa- w Podgó­
rzu rozpoczęła przed kilku dniami zgodnię z 
zarządzeniem Ministra W. R. i O. P czynności 
przedwstępno zwin/aae z rychlem przeprowa 
drenierr wyborów. Pierwszą czynnością zarzą 
du gminy było utworzenie komisji wyborczej. 
W  skład Komisji bej weszli trzej członkowie 
Rady wyznaniowej pip. Dr Ferber, Hecker (!ku 
piec) i Gnzhals ĆAguda), a nadto kooptowano 
7 członków i  3 zastępców z poza Rady Wszyst 
ko byłoby zatem w  poiządku, gdyby przy koo 
pitacji tej nie pogwałcono w sposób jaskrawy 
i  krzyczący przepisu paragr. 14 rozporządze­
nia M. W. R. i  O. P z 23 grudnia 1927 r. w  
sprawie regulaminu wyborczego dla wyboru 
zarządów gmin wyznaniowych. Cynowany pa 
ragraf postanawia bowiem wyraźnie, że sie­
dmiu członków i irzech zastępców komisji wy 
bortzej ma być kouptowanych z pośród człon­
ków gminy, z uwzględnieniem istniejących 
w  gminie a poważniejszych licz nowo ugrupo­
wań łub stronnictw.

Mimo tego wyraźnego brzmienia ustawy pp. 
kahalnicy podgórscy nie kooptowali do komi­
sji wyborczej ant jednego sjowisty i  anj jtdne 
go mi>.rachiity. W lJoczrat pp kahalnicy pod­
górscy chcą — j.ak za dawnych, dobrych cza­
sów — „robić" wybory miedzy sobą, w  czte­
rech ścianach swej izdebki kahalnej i boją się 
dopuścić reprezentantów szerokich mas w y­
borców do kontrolowania czynności wybor­
czych. Inaczej nię można sobie wytłumaczyć 
sprzecznego z  ustawo fakti pominięcia przed­

stawicieli stronnic).wą sjonistycznego. Chyba 
p. prezes Dr Ferber jako prawnik rozumie 
teksti i intencję ustawy?! Co do tego zaś, czy 
należy sjonisiów w  Podgórzu uważać za „po­
ważniejsze liczbowe ugrupowanie" odpowiedź 
dać mogą choćby wyniki ostatnich w yboroW  
sejmowych, oodcżas których Usta sjonistyczaa 
skupiła kilka tysięcy głosów, mimo zakulisowej 
agitacji macherów kahalnych j jawnych ma- 
chinaeyj pp. rabinów i ich „dworów", zagórzu 
ł/c li „jedynkarzy".

Pp, kahalnicy — w Podgórzu ff gdzieindziej 
— winni wreszcie zrozumSeć, że okres „ro­
bienia" wyborów zapomocą pełnomocnictw ł 
mnycb kruczków minął bezpowrotnie. Nie po­
może na to nawet tak jaskrawe nadużycie f 
pogwałcenie obowiązujących ustaw, jak napię 
tnowany wyżej fakt pominięcia najpoważniej 
szego ugrupowania politycznego przy ustano­
wieniu składu komisji wyborczej.

Szerokie masy wyborców o tym „tłicku" pp. 
kahaluiików podgói-skich nie zapomną* (mj

WYBORCY K/iHALNI PODGÓRZA!

Komitet zjednoczopych raLodowych i reli­
gijnych Żydów w Podgórzu urzęduje i infor- 
macyj wyborczych udziela codziennie od godz. 
8 do 9 wiecz. w  lokalu Żydowskiego Klubu 
Towarzyskiego w  Podgórzu, ul. Lwowsks 15a.

Pamiętajcie, że termin zgłaszania deklara- 
cyj "wyborców (ukończony 25 lok życia) uply 
wa już za kilka dnil

ta rg  ziwiorzet sp rzedano : na kom suncję nńejsco- 
w ą 2262 sztuk, na kbosumeję innych gm in k ra ju  
114 STjtuL. —  Spęd średni, popyt ożywiony. Ceny 
zw ie rzą t ';o r.su i Jakości nieco zniżkowej lepszej 
utrzym ane. N icsprzedano 12 sztuk bydła.

— PRZEGLĄD KONI. D nia 9 bm. kończy się 
przegląd koni na ta rgow icy  m iejskiej m. Zabło­
cili M agistral WYywa ty rh  whadjcield, k tó rzy  z .i 
kichkoiw iek powdoów ooow iązkow i temu dotych­
czas zadość nfc uczynili, aLry jirzcze  w  dniu 9 
bm. konie do p rzeg ląda doprow adzili, gdyż w  prze 
ciw.nym razie narażą się na Lardzo su row ą karę.

— POŻAR NA U L ZW IU FZY N IEC K IEJ One- 
gdaj w ieczór pow sta ł pożar w  b iu rze  tab ry k i pa 
s ty  „E rdal" przy  ul. Zw ierzynieckiej 1. 4. Zaw e­
zw ana s traż  pożarna ogień ugasiła . Szkoda nie­
znaczna, uległo zniszczeniu częściowo um eblow a­
nie b iur. Powodem pożaru  by ło  prawdopodobnie 
n ieostrożne ODchodze&ie się z  ogji>m

— ZA. GW AŁTOW NE TARGNIĘCIE SIĘ  na 
poste i u-nkowego policji w służbie aresztow ane Ta 
deusza Pastenra-ka (Lat 28) i Józefa N alepę 'la t  
32).

— ZABLiĄKANY UMYSŁOWO OHORY. Ubde 
głej nocy przytrzym ano w Rynki) Gł. w ałęsające- 
g osię mężczyzr.ę um ysłow o chorego. Mężczyzna 
ten liczy około 28 lat, jest w rrostn  więcej jak  ś re ­
dniego, szatyn, o tWairzy poc>ągłej, w  ubran iu  ma 
rynarkow em  koloini ciemno bKmizowego, trzew iki 
cziarne rznurow ane zniszczone, bez kapelusza. 
Mężczyznę tego odstaw iono przy  pomocy pogoto­
w ia ratunkow ego do szp ita la św. La-zarza. In te ­
resow ani mogą się zgłosić w  tej sp raw ie  na I. 
kom isariacie policji p rzy  ul S tarow iślnej 1. 15.

ZMARLI;
Jacheta Sandberg J. 56, B ernard  W acbtel 1. 65, 
Anna Gangel 1. 42. *

• • •
ZAM1A8T WIEŃCA na grób bl. p. Bernarda 

'.vach-tla składa na Dom Sierót żyd. przy ul. Dietla 
Zt 50. biuro spedycyjne „Spedrk_.m“. 178

Program stacyi radiofonicznych
Wtorek, 6 mała.

Kraków. (566 m) 12 i 15. Komunikaty. 16.40. Poga­
danka dla rodrców, Prot. Dr. Mysia kowski „Wycho 
wanie a państwo", li J 0. Oouzyt z Katowic (,,0  lin  
djach"), 17.45. Iloncen z Warszawy ((Haendcl, BacL, 
Schumann), 19.05. Gełda rolnicza, 19.20. Op. .j^aus1", 
z występem A. Dudnią jtransm. z Katowic) Z2. PAT. 
22.30. Muz. tan z „7 aviUon“.

M w rzaw a. (1111 nr) 12 1 15. Komunikaty, 17.45, 
Koncert, 19 2u. Opera z Katoi^ic, 22.30. Muz. tan.

Poznań. (344,8 m) 13. Koncert, 1A Giełda. 17.45, 
Koncert z Warszawy, 19^0. Opera z Katowic.

Katowice (422 m) 16.40 i 17 20. Odczyty, 17.4T. Koa 
cen  z Warszawy 19.20. .Uaurt", op. Gounoda (z wy; 
stępem A  Didura), 22.30. Muz. lekka.

Wiedeń. (517,2 m) 11 1 16.15. Koocerty. I9A0. Ope 
ra.

Ber lir (484 m) 11J0. i 2L Koncerty.
Langenberg. (4083 mj 13, 18 l 20.15. Koncerty.
Rzym. (478 m) 13.40 ł 1730 Koocertj. 2030. Operf  

Bizeta „Carmen".

-o I

— REFERAT MŁODZIEŻY PRZY CENTRa LI
KKT.. Dziś o gods,. 8.30 wlecz, pcsiedzeuie. Obec­
ność w szystkich członków bezwzględnie konieczna.

— PRZYSZŁOŚĆ—HEAT1D” (Zielona 17). Dziś 
we wo-trek o s;odz. 7.30 wiecz. punkt, kółko historii 
sjonizmu.

— „AWODAH** Dziś we w torek  plenarne zebra, 
nie członków o godz. 8-j] wiecz. z referatem tow, 
ndw. Dra Męnasch.go. Omawiana pędzie sprawa 
objęcia nowego lokalu. Pros! sic wszystkich człoa. 
kćw o olezawodnc Jawienie się.

Sędzia bez galanterii
W  tych dniach staną ł przed sąden w Zurychu 

saoier, oskarżony o  ptrzejechanu swym  samocho­
dem pewnego mę/c^yzmy.

O skarżony ośw iadczył, że ujrizawszj dwv męż­
czyzn rozm aw iających na jezdni, dał k ilkak .o tn i*  
sygnał trąb k ą  sam cchodcw ą N r ten sygnał rot* 
u aw ia ją cy , zam iast ruszyć w  jednym kierunku, ro  
zeszli się v r obie strony, tak, że samochód musiał 
na jednego z nich najechać.

Sędzia uw olnił oskarżonego od odpow iedzialno­
ści, a w yrok swój umotywował temi siuw y:

Szofer obw uąrainy  jest zatrzym ać się, spo 
s trzeg łszy  na jezdni kobietę, Krowę lub kurę, gdyz 
nigdy nie wiadom o, w  k tó rą  stronę ."decydują się 
ruszyć w  o s ta tiie j cnwili. Jeżeli jednak widzi 
niężczyzn, to  ma praw o przypuszczać, że na sy ­
gnał alarm ow y ustąp ią na czas w e w łaściw ym  
kierunku...

— SEKRETARJAT GŁÓWNY ŻKS .„MAKKABI"
komunikuje, iż począwszy od bieżącego tygodnia 
ustanawia na swoim boisku codz. od godz. 6 30 do
i.30 wiecz. dyżury kasowe, gdzie przyjmuje się w p ! 
sy oraz wkładki członkowskie, jak również udziela 
sie w srystkich informacyj.

Równocześnie zaznacza się, iż wstęp na boisko 
podczas ćwiczeń mają Jedynie ci członkowie, którzy 
bieżące wkładki wyrównali.
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Budżet irimsteirstwa spraw wojskowych
przedstawi na konrsji %eu. Konarzewski

Warszawa. 7. Sir. W lokach sejmowych 
twierdzą. :::c marszałek Piłsudski nic przybę­
dzie wogóle na posiedzenie komisji budżetowej 
która ma się zająć już w  dniach najbliższych 
budżetem ministerstwa spraw wojskowych. 
Marsz. Piłsudskiego zastapić ma wiceminister 
Konarzewski. Z powodu bowiem stanu zdrowia 
marszałek nie rrk,że jeszcze brać udziału w I 
obradach. Nie jest wykluczono, iż marsz. Piłsud 1

i i f  p. t a i i s i
F. NowaeŁjruoki pozazdrościł lau rów  —  P ień­

kow skiem u. Przypom inam  słynną aferę tegoż o- 
statniCoP z j Oizenrtie polskim  m alarzem  M ieczysła­
wem  Jabłońskim , w którym  patologiczna fan ta­
zja Calibana polskiej krytyk, w yw ęszyła Żyda. 
O kazało się jednak, że p. Jab łońsk i je s t rasow ym  
Polakiem . Pieńkowska stchórzył i  nie staną ł 
przed  sądem .i

T eraz  p rzyszła kolej na p. Nowaczyńskiego. 
Jegom ość ten mocno spuścił W osta tn ich  czasach 
z  tonu. P rz jk re  i nam acalne dośw iadczenia ode­
b ra ły  mu, zziaje się, rezolutną czupum ość w sto­
sunku do m arszałka  P iłsudskiego, nakazując mu 
pa z ło i  na ostrożność. Ale . gam in“ — używ am y 
francuskiego wyrazu, by nie nazw ać p. Nowaczyń­
skiego „łobuzem1 ‘ — m usi przecież w yładow ać 
tem peram ent ,porusza się w ięc po  lin ji najm niej­
szego opru , to  jest s ta le  i  system atycznie u jada 
na Żydów. Czyni to  z m elancholją, bo W łaściw ie 
żadnej już nie ma ;atysfakcji z  tych wycieczek, 
w szak naw et pyskobicia się nie spodziewa...

N iedaw no nap isa ł olbrzym i artykuł o Fordzie 
ł  fórdyżm ie. Skrbeha F orda W stosunku do Żydów 
•p ra w iła  naszym  antysem itom dużo k łopot" Bo­
h a te r  poszedł do Canossy i odw ołał w szystkie 
sw e oszczerstw a- ale p. Nowaczyński udaje w ta ­
jemniczonego w e w szystkie pozakulisow e in tryg i 
tej niem iłej aw antury . Ł atw o  mu dopraw dy to  
przychodzi, albowiem gdzie wiedza 1 znajomość 
rzee»v ale dopisuje, znwsze ma pod ręką  jakieś 
Oszczerstwo. A Nowaczyński jozt praw dziw ym  mi

?!.: wyjadzie r.a dłuższą kurację, 
cza j ą  się również i uczucia żydostwa, czczącego 

W związku z fem krążą w kuluarach niespra 
wdzone dotąd pogłoski, iż w  razie, gdyby oka 
zala się konieczność dłuższego pobytu marsz. 
Piłsudskego na kuracji, stanowisko ministra 
spraw wojskowych objąłby ewentualnie gene­
rał SosiikowsWi.

strzem w  w ynajdyw aniu. Oto opow iada na p rzy­
kład, jak  to  Zydz; przekupyw ali ludzi do popeł­
niania sam obójstw  na au tach  fabrykacji F o rd r , 
by w teu sposób zd y streo y to w ać jego  fabrykaty . 
Ł adna bajeczka? Przypuszczacie, że to  zbyt g łu­
pie, by ktoś w  to  uw ierzy ł, ale p. K ow autyński 
puszcza w  św ia t tę bajeczka i nie w stydzi się na­
wet..., >

A teraz druga „gaffa“. P . Nowaczyński w j stępuje 
w roli irorallzato-a. Nie podobają mu się polskie fil­
my. Mnie się też nie podobają, albowiem są technicz 
nie niedoirzate. P. Nowaczyński korzysta jedna* ze 
sposobności, by z p. Jerzego Brauna uczy iić — Ży­
da. P. Braun jest autorem scenariusza „Huragan", 
w któi ym zgodnie z prawdą w niebardzo prZychyl- 
nem świetle przedstawił chłopów z r. 1863. Ponie­
waż w  tym*filmie Żydkarczmarz nie jest moskiew­
skim zbirem, więc p. Nowaczyński jest oburzony. Ro 
lę karczm arza gra w tym filmie żydowski artysta 
Turków, nic więc dziwnego, że Nowaczyńsk" maja­
czy znowu o Jakimś spisku żydowskim, by w oczach 
św iata zohydzić Polskę.

Nie jestem zachłannym nacjonalistą i nie anektuję 
p. Brauna dla żydostwa. Możemy się zupełnie spokoj 
nie bez niego obejść. Ale p. Nowaczyński nie zadaje 
sobie nawet na tyle trudu, by logicznie uzasadnić 
swoje wariackie pomysły. Czyż p. Braun dużoby zy 
skał, gdyby zamienił sweTz-fcom e nazwisko „brann 
stein“ na „Braun"? Jeśli Leib Bronsziem to uczynił, 
przezya! się przynajmniej Lwem Trockim! Nie, I 
p. Braun nie był nigdy Brannsteinem, a 'ze  żydo- 
stwem ma tyle wspólnego. ile p Nowaczyński z ucz­
ciwą publicystyką 

Ale, jeśli nie meżna ujadać na Pllwdskltgo...
Asil

- -■■■—-t-- -w  ........

Przed odpowiedzią rządu pol­
skiego na notę posła sow.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. S. Sin. Ministerstwo spraw za 
granicznych opublikowało dziś dosłowny tekst 
nory. wręczonej przez posła sowieckiego fao- 
gomołowa w sprawie zamachu na przedstawi­
ciela sowieckiej misji handlowej w Warszawie, 
(istotną treść noty sowieckiej podaliśmy już w  
numerze wczorajszym. — Red).

Jak się dowiaduję, odpowiedź rządu polskiego 
na notę sowiecką będzie wystana i opornikowa 
na w ciągu najbliższych dni

Dyskusja nad budseteu 
min. oświaty

(Telefonem ód naszego k jtesfw  benta)
Warszawa. 7. 5. San. Na posiedzeniu popułud 

niowein sejmowej komisji budżetowej wyjjłosif 
referat o budżecie ministerstwa WP i OP PO&. 
ł> ty piński 'B3WR).

Następnie rozpoczęła się dyskusja, w  które) 
przemawiał m. in. pos- Czapiński (PPS), dow o­
dząc w dłuższem przemówieniu konieczności 
rewizji konkordatu z Watykanem. Poza? oti 
mówca zaihterpebwał ministra w  sprawie 
szkól z językiem wykładowym żydowskim, u- 
trzymywanycb przez organizacje i związki ro­
botnicze. Szkoły te nie otrymują żadnej subwen 
cji do państwa

Późnym wieczorem zabrał głos pos. Kalino* 
wski (Wyzw.).

W czasie przemówienia p. ministra na pośle 
dzeniu przedpcwudn .io wem zwrócił pos. Gryn- 
banni uwagę, że szkoły żydowskie nie otrzy‘mu 
ją żadnego poparcia ze strony państwa. W o d ­
powiedzi min. Dobrucki oświadczył, „Prywat­
nych szkół nie subwencjonujemy".

Rewelacji pani Bełcikowskiej
li-irionem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 5. Sin. W jut-zejszym numerze 
„DwugroszówLi“ (sanacyjnej) ukazać się n.a'ą 
zapowiadane od szeregu dni rewelacje p. Bełci 
kowskiej na temat współpracy jednego z po 
słów  PPS w  defe-nziwie ‘i denuncjowania 
przezeń urzędników.

Żydzi w nowym parlamencie 
francuskim

Paryż. (ŻAT) Oprócz barona Maurycego Rdth 
sehilda, syna barona Edmunda Rotnschiłda oraz 
ministra handlu Bo.canowskdego "podczas wybo­
rów ściślejszych do parlamentu francuskiego 
wybrano również szereg deputowanych Zyaów. 
W rej liczbie: socjalista-radykał Baron, były ml 
nistei Andre tlesse, socjaliści Spinas, Morel 
Bedouce. Groc, Ury. Orumbach, radykalni so­
cjaliści: Berger, Levy Alfander, Lei mann, Lin- 
ker, były minister Leon Mayer, demokrata Ge- 
orge Mandel i inni. Wśród znanych kandyda­
tów żydowskich przepadli podczas r/yborów: 
przywódca socjalistów francuskich Leon Blum, 
obrońca Schwarzbarta. Henri Torres, sjonłsta 
Fernand Corcos oraz MerownlL Żydowskiego 
Funduszu Narodowego w e Francji Mr̂ tU.

Właściciel „Bremen** Hflhefeld 
o swrni żydowsku u pochodzenia

Nowy Joru. (ŻAT) Vrłaściciel aeroplanu ..Bre 
men“ baron Hilnefeld, który wraz z  baronem 
Kóhlem oraz lotnikiem Fitzmaurice dokonał pier 
w szego udanego lotu z Europy do Ameryki, po 
swem przybyciu do Nowego Jorku miał rozmo 
w ę z przedstawicielem Żydowskiej Agencji Te  
legraficznej, któ*y poinformował go o  hecy *n 
tysemickiej wszczętej przez niemieckie zw iąt 
k antysemickie w związku z iTansatlantycieni 
lotem „Bremenu". Baron Hilnefeld oświadczył, 
iż najostrzej aotępia wszelkie próby ^ z y s k a ­
nia lotu ,,Bremenu“ dla celów antysemcldch. Be 

| ror Htlnefeld zaprzeczał i6 \ -nież pogłoskom, ja 
. koby on fgurowa1 na liście kandydatów t  ienT.J 

eko-narodewych do parlamentu Pzesrv. W toku 
rozmowy baron Hflnefeld potwierdził rówrleć 
że matka jego była córką obywateli iydow rtw  
go Markus* Lachmanna z  Elfenaucbu,

Nr. 194

Poniedziałkowe obrady Senatu
Wybór 2 członków kem lili kontroli dłurow  f rhnaow ych —

Sprawa sen. RcfculL
Warszawa. 7. 5. Sin. Na dzRiejszem posiedze 

ndu senatu odłożono na wniosek sen. Janusza 
wskiego (Wyzw,) pierwszy punkt porządku 
dziennego (wybór 4 członków 1 rybunału Sta­
nu) do następnego posledzena wobec niedojścia 
uo porozumiewa w  tej sprawa mię Izy kluoami 
senatu.

Dokonano natouiiast wyboru 2 członków ko 
tnSąfi kontrol jfugów państwowycn z ramienia 
senatu. Wybrani zestali: sen. Dogus^ewskl
£6BWR) i Januszewski (Wyzwolenie).

Z kolei przystąpiono do wniosku komisji re­
gulaminowej w sprawę zawieszenia postępowa 
id* karnego przeciwko sen. Kogull (Białoi usin)

Referent sen. Achmatowicz (RBWR) oświadcza 
że komisja regulaminowa jednomyślnie, że ko­
misją regulaminowa jednomyślnie powzięła swą  
uchwałę, zważywszy, że sen. Roguli wyrzekł 
się sam rząd sowiecki i zwalcza go zaciekle.

Komisja proponuję zawieszenie postępowania 
karnego przeciwko sen. Roguh na czas piasto­
wania mandatu senatora. Wniosek został u- 
chwalony wszystkimi głosam przeciwko g ło ­
som endecji.

Po odczytaniu Miku interpelacyj marszałek 
zamknął posiedzenie. Następne posiedzenie od­
będzie sią prawdopodobnie ża miesiąc.

P n e d  polskim lotem traniatlantycKlm

O to słaiwai dziś w  całym sw iecie polscy lotnicy, m ajo r K ubale (na lawo) i  m ajo r Idzikow ski (na 
praw o), k tó rzy  ~aj.uerzaj i w y sta rto w ać  w naj bliższych dniach do lo tu  ponad Oceanem. —
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Podzięko wanie.
W Pa nu Drowi Kostowi (Tomasza 4) składani 

tą drogą najscraeczniejsze podziękowanie za 
zupełne w jlec/en ie mi żylaków bez operacji, 
na które cierpałem od lat 14. A. Sobota 
1289 er Czarniecaiego L. 16.

£  G jFŁDY
Giełda krakowska

k.-al- tw. 7. 5. 1928. Tendencja dla efektów i wa­
lut utrzymana.

A kcje: Bank P olsk i 162, P rzem ysłow y 106, To- 
bau  13.50, F arm a 6.85, Elekirowmia 56.50, 57, P ia ­
secki 16.

Zebrami": giełdow e przeszło pod z..„ik em ten­
dencji na ogół utrzym anej. Mimo nas ti o j u mocniej 
szego na giełdzie w arszaw sk ie j, rynek tu te jszy  
nie cazaiaozjł w iększej 'o p ra w y  i jedynie ty lko  
Bank P o lsk i u legł lekikej zwyżce przy większem  
zaSńteresowaniu. R eszta papierów  przy  małym ru  
nu  i  słabych obrotach bez szczególniejszych 

zadam.
Na nogiełdziu notow ano D olarów kę 83, m ero  

słidńej. Z innych Len 0.20 i Ćmielów 0.27 lnocniej. 
Ruch slab y , a oibroiy małe.

W aluty i dewizy oficjalnie be*. obrotów .
Na ryruku w alutow ym  w pryw atnych obrotach 

tendeucj i na ogol utrzym ana. P opyt meoo siln iej­
szy przy  w iększych obrotach. U sposobienie spo­
kojne. W Krausowie do lar gotów kow y 8.89 i pół 
do 8.90, oz-ekii bankow o 8.90—8.90 i pół. W arszaw a 
doi. 8.88 i pół do 8.89, czeki. 8.89 i trz y  czw arte  J o
8.90.30 L w ów  doi. 8.80-8.89 i pół, cz.4ci 890—8.90 
i  pół. K atow ice doi. 8.89 i pół do 8.90, czeki 8.90—
8.a0 i pół. Bank Polski p łacił bez zm iany dolana 
got. 8.85, za czeki 8.88.

Giełda warszawska
W arszaw a, 7. 5 PA T Akcje: Bank dyskont. 132, 

Handlowy ll7 , Polski 162.75, 164, Zachodn 35.75,
36.50, Spiess 162.50, D ąbrow a E lek trow nia 78, Si­
ła  i św ia tło  124, 126, W ysoka 153.50, Cukier 76, 
F irley  56, Lazy 8.50, W ęgiel 94 /5, 95, NoLcl 37.50, 
Lilpop 43.75, Modrzejów 50, 50.25, O strow iec 117.50
118.50, OrtweLn 12 25, Rudzki 57, 57.25, S taracho­
wice 63.75, 64.75, Spiry tus 39.30, D olarów ka 82,
81.25, 82, 5 proc. konw ersyjna 67. 10 proc. kolejo­
wa 104, 5 proc. konw ers. kolej. 62, Listy zastaw ne 
Banku Gosp. K raj. 94.

W alnty: Dolary 8.88 i trzy  czw arte, 8.90 i trzy  
czw arte, 8.86 i trzy  czw arte, Belgja 124 93.5, 
124.84.5, 124.22.5, H olandja 359 66, 360.56, 358.76, 
LonJyn 43.51 i jedna czw arta, 43.62, 43.40 i pół, No 
wy Jo rk  8.00, 8.92, 88.88, P aryż 35.09, 35.18, 35, 
P ra g a  26.41 i pół, 26.48, 26 35, S zw ajcarja Wl.81.5,
172.25, 171.38, W łochy 46.98, 47 10, 46.76, W iedeń 
125.43, 125 94, 125.12.

Giełda poznańska
Giełda poznańska zbożowa (AW) z  dnia 7 ban.: 

Giełda zupełnie bez zm iany, tendencja słaba.

Giełda wiedeńska
W iedeń 7. 5. PAT. W aluty i  d ew iz y  A m ster­

dam 286.24, B ia ło g rćJ  12 19 i trz y  ósme, Berlin 
169.74, B ruksela 99.09, Budapeszt 123.97.5, Buka- I 
reszt 4.38 i jedna czw arta, Kopenhaga 190.35, Lon- j 
dyn 34.64 i trzy  ósme, M adryt 117.80, M rdjólan i 
37.39 i jedna trzecia, Nowy Jo rk  709.40, Oslo 
189.95, P ary ż  27.92 i trzy1 czw arte, P ra g a  21.01 i j 
trzy  czw arte, Sofja 5.1085, Sztokholm 190.35, W ar 
sza w  a 79.53—79.81, Zurych 136.75, A m erykańskie ■
706.25, N iem ieckie 189.50, F rancusk ie  27 89, W ło­
skie 37.38, Jugosłow iańsk ie 12.41, Szw ajcarsk ie
136.50, Czechosłowackie 20.98 i trzy  czw arte.

* * *
P ap ie ry  w artościow e: Renta m ajow a 0.615, R en­

ta lutow a 0.676, B ankverein 27.25. P odu ik red lt 
116.9, K redatanstalt 62, H ipoteczny 715, Kompas 
088, Laendei bank 36.5, M erkury 25.7, Żiwnosten- 
s-ka 102.60, Północna 1026, A ustr koleje 30.7, P o ­
łudniow a 15.25, Goleszów 119.5, Cement 63.5, Bro 
w ary  118, Alpiny 44.5, Berg und Huetten 732, K rup
11.45, Rima 136.4, Skoda 250, Siersza 9.6, Silesia 
0.18, Z ieleniew ski 15.8, Famto 6.6. K arpaty  29, Ga­
licja 69 i  trzy  czw arte, N afta 26.

Glrłda surychska
Zurych, 7. 5 PA T  P a ry ż  20 42 i jedna czw arta, 

Londyn 25.32 i pół, Nowy Jo rk  5.18.82 i pół, Bel 
gja 72.45. W łochy 27.34, iH szpanja 86.20, H oiandja 
209 32.5, B erlin  124.12 i  pół, W iedeń 73, Sztokholm 
139.0, Oslo 138.90, K opeghaga 132.20, Sofja 3.74 i 
pól, P ra g a  15.37 i pół, W arszaw a 5817 i pół, Bu­
dapeszt 90 34 i pół, B iałogród 9.1? i jedna czw ar­
ta, A teny 6.70, K onstantynopol 2 64 i pół, Buka­
reszt 3 21.5, H elslngfors 13.09

Katastrofa w Izantun
Walka na ulicach Tsinanfu. — 40.000 Chińczyków przeciy ko 5.000 Japończyków. — In te rw e n ­

cja Japonii f jej następstwa.

Sytuacja w Tsinanfu, gdzie od dwóch dni Ja­
pończycy prowadzą ciężkie walki z przeważa- 
jącemi siłami włudniowo-chińskiej armji może 
sjy przemienić w prawdziwą katastrofę. Japoń 
czycy znajdują się w  bardzo niebezpiecznem 
położeniu, armja chińska bowiem przewyższa 
sześciokrotnie siłą liczebną oddziały japońskie.
Dzielnica japońska przeobraziła się w istną 
twierdzę. Japończycy urządzili prawdziwe ba­
rykady, które otoczyli drutami kolczastymi, są' 
jednakowoż zupełnie odcięci, a zachodzi poważ 
na wątpliwość, czy posiadają dość amunicji i 
prowiantów, by się utrzymać aż do nadejścia 
odsieczy. Odsiecz ta jest wprawdzie w  drodze 
ale transport napotyka na haidzo duże trudno­
ści, albowiem most nad żółtą rzeką wysadzili 
Chińczycy w powietrze, a także kolej zniszczy 
li w  kilku miejscach. Japoński generał Ivakura 
zdąża z oddziałem wojskowym wynoszącym  
2000 ludzi z Tsingtau do Tsinanfu, ale nie mo­
gąc używać koleji ucieka się do forsownych 
marszów Dalsze oddziały oraz eskadrę stat­
ków powietrznych w ysyła Japonia z Mandżu­
rii.

Walki w Tisnanfu były bardzo krwawe. Po 
obu stronach walczono artylerią i karabinami 
maszynowemi. Straty są bardzo znaczne, dużo 
lapończyków poza granicarr i japońskiej dzielni 
cy wymordowano.

Historja tych walk jest następująca: Czang 
Kai Szek, naczelny dowódca armji południo­
wej, zaproponował zaraz po wkroczeniu do 
Tsinanfu japońskiemu generałowi Fukudzie. by 
tenże cofnął japońskie oddziały wojskowe, a 
straż nad bezpieczeństwem życia i mienia ja­
pońskich obywateli obejmie chińska armja. Fu 
Kuda odrzucił tę propozycję. Następnie zaczęli 
chińscy dezerterzy plądrować miasto, przeciw­
ko czemu wystąpiły japońskie oddziały wojsko 
we. Do chińskich maruderów zaczęły się jed­
nak przyłączać regularne oddziały wojskowe. 
Widocznie Czang Kai Szek stracił władzę nad 
swymi ludźmi.

Rząd w  Nankingu wystosował protest prze­
ciwko Japonji. Gabinet japoński nie ma jedna­
kowoż zamiaru odpowiedzieć na ten protest, al 
bowiem dotychczas nie uznał de iure południo 
wo-chińskiego rządu. Japonja zdecydowana jest 
wszelkiemi siłami utrzymać swój stan pouiada- 
nia w prowincji : Szantung. Ta zbrojna inter­
wencja Japonji przeciwno południowym Chi 
nom móże mieć nieobliczalne następstwa. Do­
tychczas bowiem Stany Zjednoczone zachowa­
ły  sie neutralnie, ale ta neutralność nie da s‘ę  
długo utrzymać, skoro Japonja czynnie wystą­
pi. Sprawa chińska weszła siłą rzeczy na porzą 
dek dzienny i może wywołać prawdziwą kata 
strofę na dalekim Wschodzę. j

Kanclerz Seipel o sprawie Beli Kona
A astr ja wyda sąsladtnn tajemnice trzeciej międzynarodówki.

Wiedeń. 7. 5. PAT. „Miinchenter Neueste Nach 
richten“ ogłasza oświadczenie kanclerza austrja 
ckiego dra Seipla na tema stosunku większości 
rządowej do opozycji. Kanclerz Seipel oświad 
czył, żę nie wierzy w możliwość koalicji mię 
dzy większością iządową a socjaldemokratami 

W sprawie Beli Kuna oświadczył kanclerz, że 
nie należy lekceważyć faktu, iż Bela Kun bez 
pozwolenia wrócił do Austrji. Jeżeli prawdą 
jest, że przybył on do Austrji w tym celu, aby 
przygotować rewolucję w państwach sąsiadują 
cych z Austrją, to jest to zdaniem kanclerza o 
wiele poważniejsze i szkodliwsze dla Austrji, 
niż gdyby Bela Knn pragnął w  samej Austrji

wszcząć agitację komunistyczna- „Nie ścierpł 
my, aby nawet cień podejrzenia istniał, iż 
Austrja jesi centrum rewolucyjnej roboty. W y  
stąpimy przeć5wkc wszelkim tego rodzaju pró1 
bom z całą stanowczością. Jednym ze środkóWi 
w  tym celu będze ogłoszenie wszystkiego, coś 
my się przy tej sposobności dowiodziełi o  dzis 
łalności trzeciej międzynarodówki i zakomunl 
kowania tych faktów państwom sąsiednim.

Wiedeń. 7. 5. PAT. Izba radna sądu krajowe 
go zarządziła na wniosek obrońcy Beli Kuna 
by pisma skonfiskowane przez policję w lokalu' 
komunistycznym zostały opieczętowane i wręl 
czone sądowi.

Statystyka posłów i senatorów 
wedle zawodów

(T leiori »  oc naszego korespondenta)

Warszawa, 7 5. Sin. Według sporządzonej 
statystyki, zawody członków Sejmu i Senatu 
przedstawiają się następująco: Rolników 89, 
ziemian 27, przemysłowców i kupców 21, rze­
mieślników 2, inżynierów i techników 15, du­
chownych 11, prawników 43, literatów 43, pro 
fesorów 43, nauczycieli 21, urzędników pań­
stwowych i prywatnych 64, lekarzy 12, robo 
tników 14, inne zawody: 30.

Liczba profesorów wzrosła potrójnie z 15 na 
43, liczba rzemieślników spadla z 18 na 2, nau 
czycieli z 50 na 21, literatów z 56 na 43.

V andervelde powrócił z Palestyny
Bruksela. 7, 5. ŻAT. Powrócił tu Emil Van 

dervelde z małżonką po zwiedzeniu Palestyny. 
Wśród osobistości, które go powitały znajdo 
wał sie również generalny sekretarz federacji 
sjońskiej Belgji. Vandervelde oświadczył, że 
ogłosi specjalną książkę o swoich wrażeniach w 
Palestynie. Żona jego, która jest lekarką, wyra 
ziła podziw dla zdobyczy osiągniętych w dzie 
dżinie hygjeny społecznej w koloniach pales*yń 
skich-

KONGRES AMERYKAŃSKO ŻYDOW SKI ob-
i hc-dził, jak  wiadom o, niedaw no 10-lecie sw ego 
istnienia. Jak  słychać, kongres ten ma w  najbliż­
szym czasie wznowić sw oją działalność na te re ­
nie w alki przeciw  antysem ityzm owi w Ameryce
i w Europ/e.

PO ZAMKNIĘCIU KROMKI

Kahał i rakowrki
rozpoczyna czynności wyborcza -  

20 sierpnia br.
Kiedy odbędą się wybory — niewiadomo.

N a o d b y te m  w czo ra j w ieczo rem  p o sie d ze n iu  
R a d y  w y z n a n io w e j u c h w a lo n o  w n io sek  p rez y - 
d ju m , ab y  u s ta lić  ja k o  d a tę  rozpoczęc ia  c z y n ­
n o śc i w y b o rczy ch  d z ie ń  20 ie rp n ia  b r. Szcze­
g ó ły  tego p o sied zen ia , k tó re  o b fito w ało  w  k i l ­
k a  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  d l i  „n asze j w iększo 
ścć k a h a ln e j  m o m en tó w , o d d a n u j . jc  jeszez© 
raz  je j dw u licow ość, poda m y  w  je d n y m  z na j 
b liż sz y ch  n u m e ró w . S Łwiei Jz a m y  ty lk o  n a  
razie , te w iększość  n ie  p w :/] ; la  rezo lu c ji E ra  
L u lw y , a b y  ró w n o cześn ie  z usjri.ciń-jm  'e rm i-  
n o  rozpoczęcia ak c ji w y b o rc ze ' p re z y d ju m  do 
łoży ło  w sze lk ich  s ta ra ł;  by  w y b o ry  b \ l y  p r z e ­
p ro w a d zo n e  n a jd a le j do k o ń ca  p a ź d z ie rn ik a  
b. r.

będzie można jeszcze oglądać do końca maja w mie­
szkaniu autora  J. M. Jakóba, (Zielona 23, II. piętro 
z fr.), m ieczy godz. 5—9, za potowe ceny (t. j. za 
50 gr.) od osoby na fundusz reprod., celem umożli­
wienia szerszym  kotom miłośników wiedzy archeo­
logicznej korzys tania  z tej rzadkiej sposobności



Str. 12 „MOWY DZIENNIK* środa 9 Jiaja  i923

I DROBNE GGŁCSZENIA

r NASZE ZDROJOWISKA

RABKA
Pierwszorzędny ponsjonat „ J ę d r z e jó w k a " ,  
30 kroków od Zakładu Kąpielowego, ośw ie­
tlenie elektryczne, wikt wykwintny ściśle 
r y tn a iuy  otwarty już od 3 maja.
12oler Z a rz ą d  „ J ę d rz e jó w  k a "  R a b k a .

i RABKA »  RABKA
i  Znany pensjonat dla dzieci „ O p ie k a * *  
0 z komfortem w e willi najbliższej Zakła- 
■ cm Kąp., „ P o d h a la n k a * *  pod kierow-
•  nictwem sił fachowych, otwarty od 3 maja.

! Osobny oddział dla rodzin i dorosły ch. 
Na tąaanie prospekt.

^ Hocbman, nauczyciel szkół państwowych
•  Kraków, bietlow ska 97, iub na n.iejscu.

m u n d a n t k e  przyjmie kanceiarja adwokr c.... 
p rzy  ui. L w ow skie j  21. 123-7

UMIESZCZĘ 4-lstnią dz 'ev.czynkc przy inteligeii- i 
tnej rodzinie. Zgłoszenia pod „M. B." do Adm. ,,N.
Dzienni.ta". 173 g

POTUZLUNA zaraz  ru tynow ana buchalterka ze 
znaiomcścią korespondencji polskiej i niemieck;ej. 
Zgłoszenia: Goldstein, Krakowska 1. 5. 174 g

SPÓLMKA ze znaczniejszym kapitałem do ren­
townego pierwszorzędnego handlu w Rynka gi. 
przyjmę, Zgłoszenia pod „Rentowny handel" do Biu­
ra ogłoszeń S tattera, Rynek 8. I29óer

MATRYMONJAI NE Ożenię się z panina sympa­
tyczną, niezależna i posażną. Zgłoszenia nadsyłać: 
W ysoczanka, Zakopane, pod Gubałówką. 1288 %

MASZYNY do pisaula używane kupujemy, płacąc 
odrazu gotówką: Skład maszyn do szycia, Kraków, 
Zwierzyniecka 6. 1250x

RYBAK Stefan, Krasne, unieważnia zgubioną ksią­
żeczkę wojskow ą, wydaną przez P. K. U. Rzeszów.

1287 x

I

W  ZAKOPANEM pcjcój z komfortem w śródmie­
ściu, osobne wejście, ogród, dam dla 2-ch osób z 
Jtompletnem, obfótem utrzymaniem na jeden miesiąc 
ta  wypożyczenie Zł 1.50u na przeciąg 5—6 miesię­
cy , za wekslem i aoorem  żyrem. Zgłoszenia pod 

do Adm. JN. Dziennika". 175 g

CORTfiBERT
NAJLEPSZY PRECEZYJNY 

ZEGAREK SZWAJCARSKI

„Ccnisko Pracy** w Krakowie, przy 
ul. Stolarskiej 15, udziela przepisów na wszel­
kie potrawy za opłatą 50 gr. do 1 Zł. Zgło­
szenia codziennie od godz. 8 do 2 popołudniu.

:  TOWARZYSTWO REKLAMY t  
♦
*
♦w
♦
♦♦

MIĘDZYNARODOWEJ
Ska z ogr. odp.

.leneralna Reprezentacja

PUDOIF MOSSE
Kraków, Zyblikiewicza 16. Tei. 3681

t
♦

CK0F7Y NA PŁUCA
Tysiące Jul wyleczonych.

Zażądajcie natychmiast książki, omawiającej moją 
nową sztuk* odżywia.ila

która iuż wielo ca łow ała . Może być stosowaną 
przy zwykłym trybie życia i przyczynia się ao 
sz* b kiep o zwalczania choroby, nocne poty i ka­
szel znikają wapa ciała zwięasza się I atopniowy 
proces wapnienia ułeczr chorobę

Pow agi
na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają skutecz­
ność moiej metody i chętn e ją stosują, un  wcze­
śniej rozpoczyna się stosowanie mojego sposobn 
odżywiania tem wyniki aą lepsze 

Zupełnie darm o 
otrzymacie moją książkę, w której zawarte są 
wiadomość': naukowe, ponieważ mój nakładca 
wysyła gratis tylko

1C.OCO apzam plarzy
przeto napiszcie natychmiast, abyście się stali 
również szczęśliwtini odbiorcami. l"85tz
GECInG F U L C N E R ,  fcerlin-NenkSlit 
F.npfej hnstnissc 24. —- O d d z ia ł  SSO.

FUCNALTERA
kwalitikowantgo. poszukuje się od I-go czerwca lub 
I go lipca br. do przedsiębiorą! wa drzewnego w No­
wym Targu. Zgłoszenia pod „Drzewo* do Aa. N. 1>—

Błędnicę K ia d o k rw la to łż  nguwa
działa w zmacniającc,odżyw­
czo pudr ient. apetyt, nieoce­

niony środek dla rekonwalescentów Kra K rzyszto- 
fo r s k ib c e  w in o  ( łt łn a w o -ż e la z u ta  na maladze 
Hiszpańskiej. — I o nabycia we wszystkich aptekach 

drogerjach. — Cena za FI. 4‘25 Zł, pół 2*40. — Y. e 
własnym interesie żądać wyrażLie: ftra Krzyiistofor 
■kiego Wino chinowo żelazUi. Laboratorjnm cnemiez 
larm. Mr. M. Krzysztoiorsk'. Tarnów. 2607 *

„tfcrka iwiatohej sławy

Dla zdrow ia dzieci!
prze: powagi lekarskie zalecany.

MAYA JESS5*.
HYGIdUICZNF

dlaniemowtilitoJ
•na

Tysiące podziękowań! SSpguSffi
Dlataga żądać aalaiy wszędzie tylko PUDRU HAYA

Do nabjrdi wt wnystldcfi aptetarii i drognwyadi.
s. HAY, =

L W Ó W

I  PRZETARGU P U b l ICZNN |
DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH, W RA­

DOMIU. P rze ta rg  na sprzedaż 1.818.01 m sześć, d r ^  
wna użytkowego sosnowego, 849.02 m szesc. drewa* 
użytkowego olszowego i 41.49 m sześć, d rcw tu  ażyr 
kowego brzozowego z Nadleśnictwa Brudzewice od 
będzie się dnia 16-go maja 1928 roku, o godzbue 12- 
w lokalu Dyrekcji Lasów Państwow ych w Radom*, 
przy uł Lubelskiej Nr. 53. Drewno położono na «*■> 
bach odległych od stacji kolejowej Opoczno 1 Toma 
szów Mazowiecki od 8 do 18 kim.

Informacji udziela Dyrekcja Lasów Państw ow yęi. 
w Radomiu, oraz Nadleśnictwo Brudzewice..

♦
W myśl ogłoszenia umieszczonego w M ońkom . 

Polskim w Tygodniku Dostaw, w  Tygodniku Prze 
mysł i Handel i w epoce, rozpisuje s.t p jm b c w  
przetar* na wykonanie nadbudowy II-», plptę A m i 
budynku mieszkalnym „C“ na stacji Krao;ÓW-Pł** 
szów.

Plany, warunki wykonania budowy i m sę załą.bm 
nlki można przeglądać a fointularze ofertowe- plasfl? 
i opis budowy nabywać po 5 zł od d ria  20 icwletaka 
j928 w  Wydziale III. (Drogowym) drzw i Nr. 1*5 Dx 
rekc)1 Koleji Państwowych w Krakowie,

Oferty przyjmuje Sekretariat P tezydjani Dyrekcji 
najpóźniej do dnia 18 maja 192R r. godziny 12-łeJ 
w południe.

Otwaroie ofert nastąpi tego samego dnia o godzi­
nie 13-.ej w  W ydziale D rogow ym  DyreLój KoteJI 
Państwowych w Krakowie.

uyrekcja Kole,' Państwowych w KłaktAk
1221 t

Państw ow y Zarząd Drogowy w Krakowie rozpi­
suje ustny przetarg publiczny na sprzedaż używa­
nych dwu samochodom oaobowych mark> JPucn“ i 
„Fora".

P rz e ta rr  odb“tdzie się w  dniu U  maja 1928 r., o 
godzinie 11-tej, w biufze Z a i/ąd r przy ul. Starowlśl 
nej L. 13/11. p., drzwi Nr 53, gdizie też udziela rlę 
«itorn.acyj co do warunków sprzedaży i nwUca o- 
glądanip samochodów

■

Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie rozpi­
suje na dzień 1 czerw ca 1928 r. przetarg publiczny 
ua konfekcję około:

5.300 bluz sukiennych:
8.900 par spodni sukiennych;
4.300 płaszczy sukiennych;
1.203 ubrań i płaszczy płóciennych?
14.200 czapek.
Ubiory służbowe mają być sporządzone z sukna, 

o-raz podszewki pod spód. w rękawy i płótua ua 
kieszenie: materjaiów tych dostarczy Dyrekcja K. P 
we Lwowie.

Wykonanie ma hyć uskutecznione do 6 tygodni, 
Ucząc od daty wyuama sukna do konfekcji.

C tna za konfekcję ma być podana łączcie z dodut 
kami firmowymi, oraz kosztami tak odbioru sukna, 
jakoteż dostawy odzieży służbov'eJ franco Magazyn 
Zasobów we Lwowie, wraz z opakov'anlem.

Oferty należy nadsyłać do Sekretariatu P rezy­
dium Dyrekcji Kolei państwowych we Lwowie, ul. 
Zygmuntowska. w terminie do 1 czerwca 1928, na 
formularzach ofertowych. W rar z ofertą należy na­
desłać podwójne wzory oferowanej Konfekcji, oraz 
załączyć próhki wszystkich dodatków, jalcie mają 
być użyte przez oferenta do zaoferowanej kootekcłi 
uotań służbowych.

Bliższych informacyj udziela w  ąodztuach urzędo­
wych WydzJał Zasobów wymienionej Dyrekcji K. 
P., gdzie też można otrzym ać osoulScIi lub przez 
pocztę (za nadesłaniem znaczków ua porto) for ma­
larze ofertowe.

O twarcie ofert nastaoi dnia 2 czerw ca 1928, o go 
dżinie 12, przyczem oferenci m oją być obecni.

(„Monitor Polski" Nr. 89 z 17 kwietnia 1928).
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